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Poczatek wyjaśnienia. 


Jkokowania polskich. czlonków Izby .pa- 


piejrwszem ich stadyum oświadczył, że co 
zamierzonego podzinłu Galicyi ną ruską 
~ fyłjolską nie może dać zapewnienia, iż po% 
„dzfał ten nie nastąpi. Przeciwnie, Z dekla- 


ta bowiem miała mieścić stwierdzenie, 
podział Galicyi możełodbyć się tylko za 
rzednią wiedzą Polaków, na drodze par- 


lafnentarnej i większością, dwóch *rzecich 


©bsów Izby poselskiej orag Izby Panów. 
Oświadczenie takie uznali Polacy — jak 
ddjnoszą z Wiednia — za niewystarczające. 
eli tego właśnie przymiotnika użyto, aby 
treść propozycyi Dra Seidlera określić, to 
stąpiono zaiste po wensalsku. Bo podział 
Ghlicyi jest dla Polaków nie do przyjęcia i 
kło go wysuwa jako swój program, to 
usi być przygotowany na najostrzejszą 0- 
pózycyę, bez względu na to, czy gwałt ten 
konat się ma w drodze narzucertia, czy 
tqżz z udziałem narfimentu. Jedno jest za- 
tfm dzisiaj już jasne: to, że rząd istotnie 
Giaicyę podzielić zamierza i że prawdą by- 
y przechwałki ruskie, iż klub ukraiński ma 
ręku odnośny weksel Dra Seidlera, we- 

el podobno krótkoterminowy. 
Tutaj nie można pominąć paru uwag na 
emat oryginalnych stosunków, jakie. w 
tem państwie zaczyńsją się utrwalać. Przed 
iedawnym eżastm Niemcy z południowo” 
zpichodnich prowincyj Przędlitawii wysłali 
o cesarza cały Bzóreg deputacyi, w któ- 
ch oratorzy zastfzegań Bię jak majusil- 
iej przeciw wszęlkiemu podziałowi kra- 
w koronnych, zamieszkiwanych przez 
flemców i żywioł slowiański, w szczegól- 
ości przeciw. podziałowi Styryi, o którym 
podziale mówi się dotychczas tylko w 
olach południowo-ałowiańskich i to w fors 
iie projektu na daleką może przyszłość. 
rzeciw myśli tej wyciągnięto najcięższą 
rtyleryę prawnopaństwową, rzucono tezy 
nienaruszalnej strukturze krajów koron- 
ych, o prawach ustroju, przez historyę u- 
talenego, o świętości, jaką ten ustrój być 
owinien dla każdego „myślą austryacką" 
rzeniknionego obywatela monarchii. Dzia- 


o się to zaś w tej samej chwili, gdy, Dri. 


eidler dzielił Czechy na okręgi narodowo- 
iowe, Rusini mieli już wówczas ów we- 

cl prezydenta gabinotu w ewoim portie- 

u, a Dr Seidler był na owem posłuchaniu 

, Niemców obecny, wywodom ich przytaki- 
ał, zaś deputacye otrzymały przyrzecza- 
no niepodzielności od cesarza, przyrzecze- 
ie, wvpowiadane w przytomności prezy- 
enta gabinetu i nawet jak gdyby w imie- 

u rządu, bo z powołaniem się ma jego 
rzyszłą działalność, 

I tak państwo znajduje się obecnie w sy- 
buacyi takiej, że podzielność krajów koron- 
pych jest możliwa -=— ba, wskazana! — na 
północnym zachodzię i północnym wscho- 
kzie, zaś na połudńiowym zachodzie była- 
by zbrodnią przeciw prawom historyi i pra- 
wom polityki. Któż nie uzna tego za logi- 
i Panc? J 

Ale na tem rzecz się nie kończy. Dr Sej- 
Bler zaproponował, jak wspomnieliśmy na 
paii deklaracyę, iż podział Galicyi nie 

okona się bez wiedzy Polaków i bez po- 
Fozumienia się z nimi. Było to jednak w 
pierwszej części rokowań, jakie z nim człon- 
|kowie Izby panów prowadzili. Onegdaj — 
jak donoszą dzienniki — i na tak skromne 
nawet przyrzeczenie zgodzić się nie chciał. 
Co najwyżej, to obiecywał oświadczyć, żę 
„sprawa ta będzie załatwiona w sposób kon- 
stytucyjny*. Ale w Austryi pojęcie kon- 
śstytucyjności jest bardzo szerokie — wszak 
l paragraf 14 stanowi część integralną kon- 
gtytucyi — nič więc dziwnego, że o zgodzie 
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Polaków na takie „zapewnienie“ mowy być 
nie mogło. =! METEORER: | 

Tak rokowania rozbiły się ostatecznie. 
Propozycye stronnictw niemieckich, czynio- 
ne Polakom, mogły tylko przyczynić się do 
takicgo rezultatu. Zrozumiemy to, przypo- 
minając sobie treść listu, jaki wystosował 
do ministra Twardowskiego przewodniczący 
kómisyi wykonawczej stronnictw narodowo- 
niemieckich, Dr Waldner. Pierwszym wa- 
runkiem owego porozumienia polsko-nie- 


ż|mieckicgo musiałoby być takie stanowisko 


Kola, aby parlament mógł być zwolany. 


opozycyi przeciw gabineżowi Dra Seidlera. 
Drugi postulat Niemców był równie intere- 


pewne w formie jakiejś uroczystej dekla- 
racyi — przeciw Czechom i poiudniowym 
Słowianom, a to za ich „nieprzyjazne dla 
państwa machinacye i niebezpieczne pla- 
ny“. Deklaracya ta miałaby, nawet, sądząc 
z telegramów, być wydana wspólnie z nie- 
mieckimi marodowcami i elrześcijańsko- 


Niemcy Kolu polskiemu — żero. Wyraźnie: 
zero. Obiecywali konferować z niem o całym 
kompleksie sprawy polskiej i przyczynić się 
do zaspokojenia życzeń narodu polskiego 
„O ila to da się pogodzić z życiowymi in- 
teresami niemieckimi", s 


zycyą. Koło onegdaj przeszło do wyboru 
prezesa, a usunęło na drugi plan dyskusyę 
polityczną, z czego zapewne wynika, że Wwa- 
runków, niemieckich nie uznaje za nadające 
się do rozstrząsania powaźnić; w przeciw- 
tym razie nasamprzód niemi musiałoby się 
zająć. Byluaasya naprężyła eię ponownie. 
Als i wyjaśniła. A każde wyjaśnienie uwa- 
tamy za pożądane. : 


stanowisko prezydenta gabinetu względem 
Koła polskiego. Wyjaśniło się stanowisko 
Niemców względem Polaków, A 1 nnych 
wyjaśnień nie zabrakło. Wszak dzienniki 
wiedeńskie otwarcie już pisały, że w kwestyi 
podziału Galicyi rząd austryacki nie może 
ułożyć żadnych wiążących zobowiązań 
przed porozumieniem się z — Niemcami! 
A to dla tego, że Niemcy wespół z Austryą 
podpisywały traktat brzeski. Znaczyłoby to, 
te prawdą były pogłoski o tajnej tega tra- 
ktatu klauzuli, dotyczącej podziału Gali- 
Z s 
| 4 
| — 
l to czytał Wiedeńczyk czammo na białem, 
otrzymując potem tylko mętne anonimo- 
we oświadczenie „z kół informowanych*, 
żę tam, „w owych „kołach“ właśnie, „nie 
podziela się tego zapatrywania”, slbowiem 
„Jest się zdania, że kwestya podziału Ga- 
licył jest sprawą wewnętrzną Austuyi!*, — 
Więc rzecz, tak oczywista dla suwerenno- 
ści państwa, może być kwestyą „zapatry- 
wań*, któro ktoś podziela hub nie podziela? 
I tym podzielającym czy nie podzielającym 


Są „koła informowane“? I to wszystko do- | 


staje do strawienia czytelnik prasy: stołe- 
cznej È nie pyta nawet, czy go oczy nie 
mylą? 


v 

Kolo polskie przeprowadzi teraz aka? 
syę polityczna. Na tem miejscu domagali- 
Emy się onegdaj, aby postawiło sprawą ja- 
eno: aby Polacy wiedzieli, czego się po 


Czyli, te Kolo miałoby zrzec cię z: góry, 


sujący. Polacy mieliby zwrócić się — za- 


społecznymi! A w zamian za to ofiarowali |. 
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Nio będziemy tracili słów nad tą propo- 


(Wyjaśniło się więc, Jak wspomnieliśmy, | 
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st: 
rządzie mają spodziewać, aby wiedzieli, czy 
kto w tem państwie jeszeże z nimi sią Ë- 
Czy i czy oni na kogo jeszcze liczyć moga. 
Dzięki Drowi Seidterowi i dzięki Niemcom 
padło już wiele światła na to pytanie. Nie 


wątpimy, że padnia go jeszcze więcej. — |: 


A reprezeniacya nasza może być pewną, 
ta broniąc naszych praw. i przeciwstawia- 
jąc się zuchwałym uroszczeniom, będzie 
miala za sobą cale społeczeństwo, bez ró- 
ificy politycznych odcieni. 14 1 1. 
Położenie Polaków w Austryi caczy. 
się wyjaśniać. bo" E 
c a a 0 CZA 
(W kraju, w którym od pół wieku, wszystko, 
co było życiem publicznem, pracowało nad roz- 
pętaniem furyi nienawiści narpdowościowej, padly 
do urny wyborczej na Połaką, posła Korfantego, 
także niezadowolone głosy — piemieckie, A w Sej- 


| mie pruskim tenże sam polski polityk, zwrócony 


ku ławom prawicy junkierskiej, mówił: „Rządząca 
w Prusiech kastaejest nieszczęściem narodu nis- 
mieckiego i mieszczęścien całego ćwiata. Dopiero 
wtedy ład zapanuje... gdy naród niemiecki razem 
£ narodem polskim rozpocznie walkę z tą kastą 
iw proch ją zetrze..* | | 8 a 0 72 f 
ca. 5 Km. 
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Zniszczenie Polski — zadzrzenie Anglii? 
** Dziennikarz angielski, p. Robert Usher, 
ogłosił w jednem z pism artykuł zatytuło- 
wany: „Wspólny interes Polski £ Wielkiej 
Brytanii”, który: prasa warszawska powta- 
nia w wyjątkach, nadesłanych jej z Kopen- 
kagi. P. Usher powiada w tym artykule tak: 
+. Gdy poruszam sprawę Polski, wtedy An- 
lik zwykle mówi mi: „Prawdopodobnie ba- 
wit pan w Polsce“. Nie,,nigdym tam nie był. 
bity z tropu, poprawią się: — „Przypusz- 
(zam, ma pan licznych przyjaciół Połaków 
ana pan ten naród". | znowu muszę za- 
TzZeczyć. r= Malo znam ten naród, a cbo- 
ciaż niedawno spotkałem kiiku Polaków i 
znalazłem w nich więcej podobieństwa do 
Anglików, niż w jakimkolwiek innym szcze- 
ie — napewno zaś o wiele więcej pokre+ 
wioństwa, niż z Francuzami, którzy jakkoł- 
iwiek należą do pięknego, lecz całkiem od- 
imiennego typu — jednak to zjawisko du- 
jchowego pokrewieństwa nie jest bynajmniej 
przyczyną mego interesowania się Polską. 
(W końcu jestem pytany, czy umiłowania 


| (polskiej literatury, poezyi, nauki, zrozumie- 


mio wartości cywilizacyi polskiej dla świata 
Airopeiskiego jest nig. Powiadajs, że muszę 
łodczuwać niesprawiedliwość rozbiorówę po- 
wora niesprawiedliwość, która zniszczyła 
Jeden z najstarszych, najkulturalniejszych 
narodów Europy. Tak =- ja to wszysiao od- 
jozuwam. A jednak to nie jest główną przy- 
zyną, dla której Anglik winien interesować 
się Polską, 
P. Usher nie byłbyt Anglikiem, gdyby nie 


Ązapewnił nas, że „powyższe motywy; nale- 


jaco do sfery sentymentów“, mie mogą być 
dla niego rozstrzygające. Anti-.„sentymental- 
ne“ swe stanowisko posuwa tak daleko, że 
wbrow wielokrotnym wynurzeniom, fakie 
padły z ust wybitnych przedstawicieli rasy 
anglosaskiej ma temat konieczności wyzwo- 
lenia małych narodów, oświadzcza wręcz: 
` Nie wierzę, .bv ktokolwiek miał prawo 
walczyć za jakikolwiek naród, chociażby 
najbardziej wartościowy, ale inny, niż, jego 
wlasny. Niechaj więc Polak będzie wierny 
kwcmu narodowi, Anglik zaś swemu. Spra- 
wa własnego narodu jest największą ze 
wszystkich spraw na świecie. 

Cóż więc każe p. Usherowi nietylko ży- 
wo interesować się Polską, ale także propa- 
gować ideę ofian za jej miepodległość? Od- 
powiedź brzmi: „Pomieważ sprawa Polski 
leży w sferze naszych interesów". I tutaj 
p. Usher argumentuje w sposób następują- 
cy, jak zobaczymy chwilami ekscentryczny: 

_ Zgniecenie Polski — mówi — grozi nietyl- 

ko Polsce, lecz eszystencyi samego imperynm 

brytańskiego. Dia każdego, kto jest zdolny 
myśleć logicznie i który umie patrzeć trze- 
wo, zniszczenie lub gkncie w kajdany Pol- 
ski oznacza w końcu zniszczenie brytańskie- 
go państwa. Polska jest kamieniem wegiel- 
nym Europy Środkowej. Jeśli będzie wolna, 
silna, zjednoczona całkowicie i niepodłegla, 

m ujściem do morza w Gdańskie wolność Eu- 

ropy będzie zabezpieczona. Jeśli zaś Polska 

będzie słaba lub też całkowicie wyłarta z 

mapy, nietylko wolność Europy będzie stra- 

conz.. (W tem miejscu mała luka cenzury 
warszawskiej). Utrata jego byłaby tylko 
kwestyą czasu, 
byłyby Egipt. Indye, Australia. Z wolnością 
Polski iaczy sią los Wielkiej Brytanii j wol- 
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* chcą być wierni swemu narodowi se lzy są 
to Polacy, którzy dążą do zdobycia zjedno- 
czonej i niepodległej, z ujściem do morza 0j- 

© czyzny; czy są to Francuzi lub Włosi; czy 

` ką to wreszcie Anglicy, którzy dążą głównie 
do zabezpieczenia swego państwa —- wsSZYS- 
cy muszą interesować się Polska. Sprawiedli- 

"wość bowiem wymierzona Polsce, gdy. jest 

> gednym z najważniejszych interesów narodo- 

= wych Brytanii, leży w interesie calego 
świata. 

Z wywodami powyższymi o tyle godz!- 
my się, że jako Polacy, wierzymy również. 
że niepodległość i możność swobodnego roz- 
woju Polski leżą w*interesie wolności i kul- 
tury, powszechnej, nietylko angielskiej. Nie 
możemy tąkże nie przyganić zaznaczonemu 
tak mocno przez p. Ushera, a znanemu zre- 
Bztą powszechnie egoizmowi narodowemu 
Anglików, na którym opiera on właśnie swe 
zainteresowanie losami Polski -— choćbyśmy 
w zasadzie nie chcieli przyjąć takiego punik- 
tu wyjścia za ideał. Natomiast jeden mo- 
ment w wywodach angielskiego dziennika- 
rza trzeba uznać za bezwarunkowo fałszy- 
wy. Jest to teza, że nic masz nie większe- 
go na świecie ponad oficyałnie pojętą t. zw. 
„Sprawę własnego narodu“, 

Narody, podobnie jak ludzie. bywają 
zbrodniarzami, czego przykładów nie 
brak w doświadczeniu dziejowem. I wtedy 
ich „sprawa“ powinna być zwalczama także 
od wewnatrz, przez własne, moralnie nie- 
zdeprawowane ozęści składotwye. t 


ESEE LE EM ŻE BDO PLA 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ., 


Urzędowo ogłoszono, Że urzędnicy, austryac- 
cy, otrzymają dodatek drożyźniano-wojenny. 
Obudziły, się nadzieje, że byt ich się polepszy. 
Było to złudzenie stylizacyi. Obecnie okzzuje 
ię, 26 urzędnicy otrzymają takie same stałe 
dodatki miesięczne, jak w roku ubiegłym, 
bez żadnego podwyższenia, chociaż drożyzna 
tak się wzmogla. Dodatek aprowizaayjny. ĵe- 
dnorazowy będzie również tejsamej wysok% 
ści, co w roku ubiegłym. Poirt do reverieg. 


Pa 


Kr > ż 
Żydowskie bluro korespondencyino w Am- 
sterdamie ogłasza, że w Scheveningen urządzili 
żydzi wielkie zgromadzenie przeciw „pogro- 
mom galicyjskim“, Senator wan Kol, socyali- 
gta, „dał do zrozumienia gocyalistom polskim, 
te muszą zmienić swoją taktykę względem ty- 
dów, jeżeli chcą na przyszłość być członkami 
Międzynarodówki”. Tenże mowca „ganił rząd 
nustryacki za rozruchy antysemickie". Syoni- 
sta Kaplanskij domagał się, „aby żydzi w Gali- 
cyi } w Polsce wogóle znaleźli się pod między- 
harodową ochroną i gwarancyami'. Rząd wie- 
deński zbiera owoce swych zakazów cenzural- 
nych. Bo pismom polskim w Galicyi nie wolno 
było pisać prawdy, aby: przeciwdziałać dobrze 
obmyślanym bajkom o „pogromach”, 7 


Prozydent angielskiej Ligi morskiej, Spencer 
Marion Wilson, przemawiał na zgromadzeniu 
Ligi w Londynie. Liga == mówił — domagała 
się, aby rząd watawił do warunków pokoju po- 
stanowienie, fż każde państwo nieprzyjaciel- 
skie ma zwrócić koaliantom tyle tonażu okrąto- 
wego w naturze, ile go w czasie wojny znl- 
szczyło. Rząd ten warunek przyjął È przyrzekł, 
że od niego mie odstąpi. Liga osiągnęła przeto 
swój cel. 
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Rzeczy polskie. 
I modlić sle nie wolna 
Obchody rocznicy jenerała Dabrowskiego 
zostady w Poznańskiem zakazane. W Win- 
nogórze, gdzie Dąbrowski umarł i jest po- 
chowany, odprawiono w kaplicy. mieszczą- 
cej jego zwłoki, nabożeństwo żałobne przy 
udziale osób zaproszonych przez właścicie- 
la Winnogóry. Obecnie hakatystyczny „PĽo- 
sener Tageblatt pisze: 
Ochody Dąbrowskiego są — jak wiado- 
mo — słusznie (!) zakazane. Mimo tego za- 
kazu urządzono uroczystość, która miala 
. wprawdzie pokost(!) kościelny, miała jednak 
bez wątpienia charakter manifestacyi naro- 
dowo-polskiej W ten sposób Polacy zakaz 
przekroczyli (1) lub obeszli. Rząd przepuścił 
to, prawdopodobnie, bezkarnie. 
Zakazu modlenia się za Dąbrowskiego 
rząd pruski jeszcze nie wydał. Hakatyści 
widocznie tego pragną. 


Z Lublina. 


Lublin, 18 czerwca 
(Polscy ministrowie w Lublinie. — Drożyzna. — 
Bandytyzm. Zjazd stowarzyszeń budowla- 


a wtedy stracone również | nych. — Epidemie. — Kąpiele w Busku. — Z mẹ- 


czeńskich dzicjów uniiów podlaskich.) 
We wforex zjechało do Lublina dwu mi- 


ność calej Europy. Wszyscy przeto, którzy | nistrów z Warszawy, p. minister spraw We- 


-= 


mre rora 
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wnętrznych, Stecki i p. minister handlu, 
Broniewski. Przyjazd p. ministra Steckiego 
wiąże się ze sprawą oddania admixistracyi 
polskiemu rządowi. Jak wiadomo, sprawa 
stanęła właściwie na martwym punkcie, bo 
zgodę osiągnięto na warszawskich obredacin 
tylko co do niewielu gałęzi administracyj- 
nych i to podrzędniejszego znaczenia. Jak 
słychać jednak, p. minister Stecki przybył 
do naszego miasta, by na podstawie korfe- 
rencyi z przedstawicielami tutejszego Jenc- 
ralncgo Gubernatorstwa Wojskowego om5:. 
wić szczególy przejęcia w tych ciasnych ra-, 
mach, jakie ustalono swego czsu w Wat-. 
szawie, a zarazem przygotować podstawy. 
co do ewentualnego porozumicaic się nx 
przyszłych konferencyach w tej ważnej dlx 
kraju sprawie. Zadanie zapewne mic laiwe. 
Konferencye mają potrwać dwa dni. 

P. minister handlu odbywa równocześnie 
narady z wiadzami okupacyjnemi i z tutcj- 
szemi interesowanemi sferami w calym sze- 
regu spraw, związanych z interesami har- 
dłowo-przemysłówymi kraju. Podobno koil 
ferencye także się nie przeciągną poza sia 
dẹ, gdyż obaj ministrowie musza wraca$, 
do Warszawy ze względu na zbierającą sig: 
w. stolicy, Radę Stanu. a 

Rekwizycye po wsiach odbywają się w; 
dalszym ciąsu. Równocześnie drożyzna z0-| 
śnie; ceny najważniejszych artykulów co: 
dziennego życia podskakują z dnia na dzień. 


OR. | Najwiecej daje się odczuwać brak odziczyj 


i obuwia, bo — o ile można nabyć te arty= 
kuły — ceny są bardzo wygórowane. Kra- 
wey i szewcy żądają swoją drogą cen, któż; 
re mie zawsze odpowiadają rzeczywisiemit 
stanowi rzeczy. Wiele jednak przyczyniły; 
się do tego strajki, które w ostatnich -ozag 
sach występowały tutaj epidemicznie, przes 
rzucając sę co chwila z jednej branży 
drugą. Oczywista, że za podniesienie zarchej 
ków płacić muszą ostatecznie szerokie 

sy, konsumentów, a wśród nich przeds 
wszystkiem także i sami robotnicy. y 
Wi ostatnich dniach pojawiły się za szy3 


‘| bam? wystawowemi różnego rodzaju nowaxi 


lie, głównie jagody á owoce, zwłaszcza trznej 
kawki i czereśnie. Zjawiły sie jednak wsi 
wstydiiwie małych ilościach, jakgdyby: zas 
rumienione na widok umieszczonych obok 
cen. Zdają się służyć po temu, by wywoły, 
waó wspomnienia, że niegdyś jadano po 

wszechnie te dary łaskawej ziemi-rodzij] 
elelki, ~ 

Kwitnie za to I rozmnaża się bandytyzmiz 
Ze wszyętkich stron kraju dochodzą wie- 
oi o śmiałych, często krwawych i ohvdnych 
napadach. | bezpieczeństwa ścigają 
bandytów: z całą energia co pociąga za 80- 
bą nie rzadko ofiary. Świeżo właśnie za- 
strzelili bandycł niedaleko Lubline w stro- 
nach od Lubartowa wicewacbmistrza żan4 
darmeryi Hodka, a innego żandarma porai 
nii. Pogrzeb zabitego odbył się dziś po- 
południu © Kościoła garnizonowego na 
omentarz wojskowy. Za trumną postępował 
Jemerał-gubernator Liposcak' na czele ofi-j 
cerów, £ urzędników pubernatorstwa. 

Wi najbliższą niedzielę zbiera się w RA- 
domiu w sali Rady miejskiej zjazd dele- 
gatów wszystkich stowarzyszeń budowla- 
nych w kraju. Zamierzają one kowiem za- 
łożyć swój związek handlowy z siedzib 
w. Lublinie. Równocześnie zajmie się tym-: 
samym przedmiotem. Patronat stowarzysz 3h: 
budowlanych przy, Głównym Komitecie Raj 
tunkowym. k 

Z wielu okolie kraju dochcdzą wieści © 
szerzeniu się tyfusu plamistego, zwłaszcza 
w. Jędrzejowskiem i w okoliczch Chmielni- 
ka, gdzie taksamo, jak w Nowym Korczynie, 
działa szpital kolumny sanitarnej K. B. K. 
W samych Kielcach — sądząc_po grosze" 
miejscowej prasy — epidemia nieco zma- 
lała, w powiecie jednak porywa coraz dal- 
sze ofiary. Tu į ówdzie pojawiają się tal.że 
wypadki ospy i szkarlatyny, 

W. kąpielach w Busku sezon już się rozpo- 
ezął, Napływ kuracyuszów na przyszły sc- 
zon, zapowiada się bardzo pokaźnie. Na- 
ogół jednak jest stosunkowo dość drogo, 
bo pokój w willach kosztuje między 150 a 
300 kor. Restauracya zakładowa dobra; 
środków aprowizacyjnych, jak nabiał i t. P., 
można dostać bez większych trudności. Sam 
zakład jest urządzony bardzo starannie, na- 
wet z pewnym komfortem. Kierownictwa 
zakładu kąanielowego spoczywa w rękach 
porucznika Kiinzla. Tylko dojazd do Buska 
jest wciąż jeszcze trochę utrudniony, lec: 
ten brak może usunać dopiero wybudowa-j 
nie kolejki lub odpowiednio urządzoncg2 
tramwaju. Najlepsze połączenie z Krakowa 
jest koleją do Kielc, skąd rano o godzinie 
S jedzie sie automobilem via Chmielnix da 
Fuska, gdzie Się staje kolo godziny, ] Daa 
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u 
poludniu; automobil kosztuje 25 koron od 
osoby. 

. W roku 1905 wyszła w Krakowie książka 
P. J. K. Pedlasiaka p. t.: „Nfartyrologizia 
czyli meczeństwo unii na Podlasiu", cnsr- 
ta na „wiarygodnych i anientycznych źró- 
dłach*, Obejmowała ona dzieje męczeństwa 
unitów podłasEkich od 1805 do 1SS2 roku, 
tj. do początku rządów Aleksandra HL O- 
pecenie autor odsłonił swe właściwe razwi- 
sko, wydając świeżo w Lublivie nod tym sa- 
mym tytułem część H. aż Qo czasów zaję- 
cia Królestwa Kongresowego p.zez wojska 
austryacko-węgierskie. Jest nim pzałat, ku- 
stosz katedry lubelskiej, profesor tutejsze- 
go seminaryum dyecczyalnogo i preboszez 
przy kościele św. Pawła, ks. Józef Prucz- 
kowski. We wstepie pisze czcigodny autor: 
„Przejrzymy tu w krótkości prześlado”"czy 
i tyrański charakter postępowania wzglęczm 
Unii i Kościola katol. wielkorzędców war 
szawskich hr. Berga, hr. Kotzekuego, Albo- 
dyńskiego. Hnrzi, hr. Szuwałowa, Czertkow? 
Maksimowicza, Skałona*. A gdy się prze- 
glądnie następne karty, podające źródła, na 
których ks. Pruszkowski oparł swą pracę, 
wartość książki w związku z powyższą tre. 
ścią przemówi sama za siebie. 

Są niemi micdzy innemi korcspondencya 
B. p. biskupa Jaczewskiego z rządem i od- 
powiedzi jenerat-gubernatorów, ministrów, 

departamentu wyznań, Kollegium peterą 
burskiego, dalej tajne dokumenty rosyjskie, 
obejmujzes spzwwozdania warszawskich je- 
nerał-gnberna.orów, archirejów  warsztw- 

skich i ehełmskich, txjne memoryały i u- 
wagi gubernatorów siedleckich i t. d. Po- 
moeni zemt ż:ódłami byty głosy pasy ro- 
gyjskiej, pouf1e opowiadania ś. p. biskupa 
Jaczewskiego o jego konferencyach z Hur- 
ką, Szuwałowem, Imeretyńskim i z ministza- 
mi Płełrtwem w Petersburgu, a wreszcie bez: 
pośrednie mformacye prywatne osób o czy- 
nach wpływowych „świączeńników” prawa: 
sławnych. Osólną charakterystyką swej 
książki kreśli czeigodny auter w tych krót- 
kich, lecz tre'ciwych słowach: „A chociaż 
część ta była już nie krwawa, gdy pierw- 
sza była męczeńską i krwi ofiarę święciła za 
Wiarę Św. jednak gdy również smutna, łzą- 
iwa, jak pierwsza, słusznie więc „Martyro- 
logium* nazwać się może, gdyż jest dalszym 
ciągiem pierwszej historyi.“ 


Prasa a życie gospodarcze, 


Rerwem życia gospodarczego jest prasa. 
Zagranicą notuje ona wszełkie objawy TOZ- 
woje, zainteresowanie się spole- 
czeństwa. pomzczególnemi działami gospodar 
ki: jak zołaictwem, przemysłem, handlem, 
gómiectwam, bankowością, rękodziełem i t. 
p. Wielkie dzienniki państw gospodarcz? 
rozwśniężyci: poświęcają sprawom ekono- 
miezaym osobna działy (poza szereriem spe 
cyałnyek drienniitów, stojących na usługzeh 
handig przemymin, finasyery), cieszące się 
największą $ i 

Nierozbudzene w Polsce życie gospodar: 
cze nie mdezuwą detychezas potrzeby takiej 


podniety. 

Wprawdzie ce druga z dawnych. czy po 
wstzjących u nas instytucyi gospodarczyci 
etara się oatatnicmi czasy © stworzenie wla 
snego organu: ma go Izba handlowa i Wo- 
jenna Centrala Handlowa i wiele innych 
organizacyj, ale nie liczy.się tu zupełnie na 
póczytność tych organików, byle je tylka 
mieś, byle się módz swobodnie wypowie- 
dzieć, ehoćhy przed bardzo szczupłem fo- 
rum fankcyonaryuszów danej iastytueyi luy 
ich qTemyjaciół. 

Zapozmaje się natomiast zupełnie donio- 
głość prasy codziennej, poczytność więk: 
szych pism krjaowych, gdzie tylko skremny 
anons lub komunikat od czasu do czea 


= przypemina 6 ietnienix danego przemysłu 


lub handia, czy banku, gdzie nie siłą się 
nasze instytucye pochwatć swą działalno- 
ścią, przadstawiając szerszej publiczności 
rozwój swój, zamierzone lub podjęte prace 
i ich rezultaty. 

Jal inaczej rozumieją swój kupiecki i ra- 
rod rezy obawiązek ezeskie 
banki i instytacye finansowe! Tam z koń- 
cem Każdego kwartału i rczu znajdrjemy 
w prasie zestawienie wkładek oszezędno 
ściowpefi, zamknięcie rachunków, cyfry 
porównawcze z uliegłogo okresu ezazu, 
tak, że ezytelnik śledzić może rozwój ro- 
fzimych instytucyi, a cyfry te stają się pro- 
pasaudą dla dalszego rozwoju, wymowną. 
ręklązną jnstytucyij, upewmajscą, ża im za- 
ufać moža, a ai Iokowany w nich 
jest fudamontcm, na Stöng buduje się gma- 
chy rodzimego dobrobytu. 

Z chwi, piy umilzną działa — rozpo- 
cznie sią wniva reza. Ekonomiści 
1 wuiezących dzisiaj ze sobą ze- 
społów gromudzą już dziś amunciyę, wyla- 
'wiają surowce, przygotewnują Środki trans 
portowe, słowem zbroją się ds-bezkrwawyct. 
zapasów, które zadecydujz © mocarstwowem 
stanowiską gziistw i narodów w przyszłości. 
Nie woła nam ignorować zjawisk, jakia 
widzimy, nie wolno bezczynnie przypatry- 
wać się tej mubilieacyi gospodarczej, nie 


jąc surowiec, tanią ł liczną podaż pracy, 
wreszcie kapitał, który możemy zatrzymać 
jw kraju i użyć na cele rozwoju gospodar: 
| czego. 

W pracach przygotąwawczych doniosła 
zadanie ma do spełnienia prasa, budząca 
uświadomienie wśród mas u góry i u dołu, 
wśród kapitalistów, ziemian i mieszczań- 
stwa, wśród clilopstwa i robotników, aby 
wszystkie warstwy powołać do wspólnej 
pracy na niwie gospodarczej, aby z bierne- 
go konsumenta uczynić producenta, aby 
ziemie nasze uchtonić przed najazdem obcych 
rycerzy popytu i podaży, tych  rzezimie- 
szków, co kraj nasz bogaty tylko eksploa- 
tować umieją, pozostawiając w nim mędzę, 
na którą lekarstwa każą nam szukać w emi- 
gracyi zamorskiej lub w pracy u okcych 
plantatorów buraków cukrowych. R, W. 


Le spraw Kościelno - politycznych, 


(..Niemiecko(?)-katolicki Kosciól.“ — Sprawy wy- 

znaniowe okupowanych -krajów w  pariamencie 

Rzeszy. — Z powodu artykułu o Chełmszczyźnie.— 

O rezolucyę pokojowa niemieckich protestanckich 

teologów. Obecne zachowanie się ententy 
wobec Papieża.) 


Do czego doprowadzić może żle pojęty 
nacyonalizm. dowodzi odezwanie się posła 
Trauba w parlamencie Rzeszy. Dowodził 
on, że porozumienie się wyznaniowe w 
Niemczech możnaby łatwiej przeprowadzić, 
gdyby nazwę .rzymsko-katolieki Kościół" 
"zastąpić wyrażeniem  .niemiecko-katoli- 
cki“, gdyż inaczej „niebezpieczeństwo in- 
ternacyonalnej oryentacyi ku Rzymowi” 
będzie ciągle zagrażało. Musiano- posłowi 
dać króciutką, ala chyba skuteczną lekcyę 
logiki, przedstawiając mu, co za nonsens 
zawarty jest w proponowanej przez niego 
nazwie. Bo „katolicki“ znaczy tyle co po- 
wszechny: kościół niemiecko-katolicki nie 
może już być powszechnym, że zaś przy- 
należność do rzymsko-katolickiego Kościo- 
1a nie idzie w parze „z oryentacyą interna- 
ęyonainą", dowodzą obecne czasy. 

Z mów, jakie w tymże parlamencie o- 
statnio wygłoszono, interesującą dla Pola- 
ków jest mowa centrowca Bella o stosun- 
kach kościelno-politycznych w Królestwie i 
na obszarze „Oberost”. Dziwią się w Niem- 
czech, że mimo wielkich organizatorwskich 
zasług, nie zdołały władze pozyskać serca 
ludności w okupowanych ziemiach. Jakżeż 
może być inaczej — wynika z mowy p. Bel- 
la — jeżeli ludności przeważnie katolickiej 
daje się prawie wyłacznie protestanckich 
urzędników. Ludność nie ma do nich zau- 
fania, bo i w okupacyi znane jest zdanie: 
germanizacys jest to samo, co protestan- 


szawskiem, gdzie jest nieznaczny procent 
ewangelików, prawie wszystkie urzędy, od 
najwyższych do najniższych, obsadzono 
protestantami. Katoliecy urzędnicy, tio 
białe kruki. W Częstochowie w ciagu pół- 
trzecia roku było kolejno 5 szefów okrę- 
guwych ewangelików. Nawet szef w cen- 
tralnym zarządzie w Warszawie. do którego 
nałeżą sprawy szkolne i kościelne, jest pro- 
testantem. Wszystko. co biskupi pisza do 
siebie i do Rzymu. przechodzi przez jego 
rece: każdy list jednego biskupa do dru- 
giego musi być przedłożony do zbadania i 
to nawet wiedv. edv chodzi o ezysto ko- 
śrielne. kato'iekie sprawy, jak np. restan- 
racva kościołów. pozwolenie na cdprawie- 
ipie Mszy św. w wiezieniach. zakładach itd. 
| Na rozproszone gminy protesianekie na bu- 
[dowe kościołów i szkół ewangelickich łoży 
isię sumy ze skarbu państwa; spocralnie 
do tych spraw powołano sekretarza związku 
„frustawa Adolfu“; o interesach katoli- 
ekich natomiast-ani słówka. W obszarze 
„Oberost*, do którego należy cala katoli- 
éka Litwa. wszystkie ważniejsze stanowi- 
ską maią protestanci, oddział spraw wy- 
znaniowych oddano gorliwemu członkowi 
„kvangeliseher Bundu“, w dziale prasowym 
z sami protestanci. 
| 
I 
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Dzienniki nie podają niestety, czy i co 
ńa tę mowę odpowiedział przedstawiciel 
rządu, 

Na świetne wywody O. Urbana T. J. o 
Chelmszczyżnie, przediukowane niedawno 
z „Przegłądu powszechnego” przez salzbur- 
ską „Kirchenztg*, odpowiedział bardzo sla- 

{bo Dr Andreas Istak w temże salzuuwskiem 
czasopiśmie. Do odpowiedzi czy raczej 
sprostowania nakłoniła go okoliczność, że 
artykuł O. Urbana powstał „pot wplywem 
polsko-nacronalistycznej publicystyki, — 
Oczywiście argumenta ciągle te same, i, 
mimo, że się je ciągle wytacza, wcale nie 
przekonywujące. A więc, że w Chełmszczy- 
ńmie wedlug rosyjskiej statystyki jest 60% 
Rusinów. że to był pierwotnie ukraiński 
kraj osadniczy i „dziś także wogóle prze- 
ważnie ukraiński*. Przestarzała ta metoda 
polskiego dziejopisarstwa* określanie po- 
lonizacyi kraju ża skutek dążenia ku wyż- 
3zej po'skiej kulturze. Historycznie bowiem 
stwierdzono, że przyszła oma (polonizacya) 
do skutku pod prawnym naciskiem polskie- 
go państwa i polskiej szlachty. Šiną za- 
porę polonizacyi i latynizacyi postawił me- 
tropolita Szeptycki. Dr Tsehubatyj w „BO- 


spiesząc się Go obrony naszych praw, Gu) nii. Koresp.“ 5 zeszyt, użala się także na to, 


wyższości, fal) rozporządzać możemy, Ma: 


Obrazy najwybitniejszych malarzy polskich, 


jak; Axentowicza, Fałata, 


Grotta, Hofmanna, Kossaka, Krudowskiego, 
Piotrowskiego, 
Stachiewicza, 


Wyczółkowskiego. 


Malczewskiego, 
Rozwadowskiego, 


że kler polski w Galicyi nie zarzucił starej 
Fiłipkiewicza, 
Popiela, 


Weissa, M 


821 - 


tvzacya. W „generał-gubernatorstwie War- 


„metody: latynizowanis ukraińskiej fudro- 
cil i jest nadzieja, że wszystkich schizma- 
tyckich Rusinów da sią u powrotem do- 
prowadzić do unii. : 
Nieęwiadomo w jakiem znaczeniu zau- 
waża „Kirch. Ztg* — która zresztą jest 
Połakom życzliwa i chętnie umieszcza wy- 
jaśnienia z polskiej strony — ża w tym nie- 
miłym sporze polsko-ruskim główny nacisk 
kładzie się na przeszłość, nie uwzględniając 
już historycznych dokonanych faktów, a 
te przedewszystkiem trzeba brać pod: u; 
wagę..I traktat brzeski jak się zdaje — tak 
dalej wywodzi — wyniknął jednostronnie z 
tych historycznych, taktyczao-oportuniaty. 
cznych rezważań i dlatego „pewne bardzo 
usprawiedliwione mpreteńsya Polaków za 
nadto ‘szorstko odrzucono”, Wiek nasz 
realno-polityczny nie ma zrozumienia dła 
jednostronnych historycznych  obliczań, 
Gdyby do nich się stosować, toby należało 
radykalnie zmienić całą kartę Europy — 
kończy przytoczone pismo. ` 5 
Rezolucyę pokojową teologów niemie- 
ckich, w której powołano się na idee i du- 
cha chrystyanizmu, zwalczają gwatłownie 
inni, nazywając ją „niepotrzebną, nie na 
czasie, niełogiczhą, niegodną, niepatryo- 
tyczną, niejasną, bezskuteczną i niepro- 
testaneką*. Objawia się w niej — jak pi- 
szą — nierozumiejący świata idealizm i 
dlatego też wzywają na pomoc „pragermań- 
ską niechęć przeciwko duchowinej polityce". 
Nieźle broni zaczepionej odezwy berliński 
teolog Rittelmeger. e 
W przeciwieństwie „do katol. „Kölnische 


Volksztg”, która tylko rejestruje głosy pra- | pa zakończenie sezonu „Karykatury“ J. A. Ki- 


sy senteny, nieprzychylnej Papieżowi, zau- 
waża za „@enmanią“ protestancka „Chri- 
stliche Welt“, że w ogólności ententa za- 
ohowuje się wobec Stolicy św. więcej obje- 
ktywnie i sprawiedliwie. Złośliwa wycieczki 
przeciwko usiłowaniom pokojowym Papie- 
ża i jego dzielom miłości w wojnie, należą 
prawie do rzadkości. Peem, 


Śp. Henryk Sienkiewicz 
i rozprawy pruskiej Izby panów. 


Od p. Jadwigi Sienkiewiczówny, 


jące pismo: 


9-go kwietnia b. r. hr. Henryk Yorck, za-|nas. Wobec ogromnego braku materyałów ty- 
bierając głos w pruskiej Izbie panów, wśród |toniowych widzieć można często na ulicach 
Polakom, | biednych ludzi, schylających się po niedopał- 
wypowiedział o ś. p. ójeu moim następujące | ki; w kawiarniach zaś niektórzy goście skrzę- 
twierdzenie: „Sienkiewicz wzywał polskich |tnie wybierają z popielniczek pozostawione 
Prusaków i Austryaków, (zwykła to w Borli- |przez poprzednich gości niedopałki, które zu- 
nie parafraza dla uniknięcia wstrętnej na. | żytkowują dlo fajek, mieszając zapewne z okro- 
zwy: Polak. Przyp. Red.), aby złamali swą|Pnymi „ersatzami* wojennymi, w smakn nie 
przysięzę na sztandar i w żadnym razie nie | zdradzającymi żadnego powinowactwa a listo- 
wąlczyli przeciw Rosyi*, — Czuliśmy się | wiem tytoniu. 


innych wycieczek przeciwko 


w obowiązku wiadomość tę sprostować, 


przeto w nieobecności Syna Zmarłego, wdo- się w opłakanych stanie. Niektóre części figur 
wa po ś. p. Henryku Sienkiewiczu i ja, Je- | Poodpadniy. Powodem zniszczenia pomnika 


go córka, wystogowałyśmy w dniu 16-g0 
kwietnia do hr. Yorcką zapytanie, na jakim 
dowodzie oparł to stanowcze twierdzenie, 


zaznaczyłyśmy przytem, że 6. p. Henryk |° 


Sienkiewicz „zwalczał na równi wszyst 
kich ciemiężycieli swego Narodu“, ałe wal- 
czył zawsze po rycersku, z otwartą przył 
bicą. 

Hr. Yorck odpowiedział na to pismo li 
stem z 28-go kwictnia, że nie omieszka zba 
dać materyałów, na których oparł powyższe 
oświadczenie, zaś w liście z 12 czerwca b. r. 
przesłał nam deklaracyę, jaką odezytał na 
bosiedzoniu nruskiej Izby panów 5-g0 czerw- 
ca 1918 r. W deklaracyi tej cefa hr. Varek 
swoje noprzednie twierdzenie i oświadcza, ź2 
padł ofiarą mistyfikacyi. 

Rzokóme pismo š. p. mego Ojca do Koła 
polskiemo w Wiedniu z początku roku 1915 
(o którem, choć było notorycznem- falszer- 
stwem, gazety niemieckie szeroko się kie- 
dyš rozpisywały), stało się powodem tego 
twierdzenia, które teraz ostatecznie odwoh- 
nem zostalo. 
Jadwiga Sienkiewiczówna. 


"REI BED DZE OOOO OS WOK 


Czas odnowić przedpłatę! 


Czeki i przekazy pieniężne potrzebują | vy 


córki| Do infomnacyi powyższej dodać można 
Henryka Sienkiewicza, odbiciamy następu- | zbieranie niedopałków, wprawdzie nie zorgani- 


napiętnowania, Niedawnu temu wysoki dostoj- 
nik Kościoła, odprowadzając rodzinę do wa- 
'gonu, był narażony na oburzające zajście, Żoł 
niez : ` , pełniący tam służbę, znałazłszy 
się przy nim, zachował się brutalnie, a na ode- 
zwania się czcigodnego pasterza dobył bagnetu. 
Szczęściem żołnierz policyjny zażegnał najwyż- 
szego ubolewania godne zajście. W sprawie tej 
toczy sią śledztwo. — Przed paru dniami zaś 
żołnierz „, pelniący służbę, zapytał sto- 
jącego przy kasle żołnierza o dokumenty; gdy 
zaś ten zaczął uciekać w stronę poczekalni, 
żołnierz ów wypalił doń z karabinu. Na szczę- 
ście obeszło się bez wypadku, mimo, że oczy- 
wiście ubikacys dworca nie były puste. Wy- 
padki podobne mogą doprowadzić do niewin- 
nych ofiar, podobnie, jak się to stało we Liwo- 
wie. 
odpowiednio ponczą pełniacych służbę żołnie- 
rzy, aby nasz dworzec osobowy nie był wido- 
wnią. podobnych wypadków. 

WIANKÓW tego roku nie będzie, podobnie, 
jak w ostatnich trzech latach wojny. Piękna 
uroczystość, gdy nastaną czasy normalne, be- 
dzie, rzecz prosta, wznowioną, należy bowiem 
do odwiecznych tradycyj krakowskich. Lud 
zachowuje jednak tradycye: jak się dowiadu- 
jemy, wczoraj przed wieczorem widziane koło 
Podgórza skromne wianeczki , puszczone na 
fale Wisły. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komini- 
kują: Dzisiaj popołudniu „Strach na wróble* 
„Wł. Perzyńskiego; wieczorem po raz ostatni 
w tym sezonie „Lato“ T. Rittnera z pp. Solską, 
Kosmowską, Czaplińską, Kamińską, Zarzy- 
jcką, Górską, Feldmancem, Węgierko, Żarskim, 
Biesiadeckim i in. Jutro i pojutrze wznowione 


sielewskiego, które powtórzone będą we czwar- 
tek i sobotę popołudniu b. tvgodnia. 
OSOBLIWE PRZEDSIĘBIORSTWO.  Dzien- 
niki warszawskie donoszą: Od pewnego czasu 
w Warszawie zaobserwować można dość liczne 
falangi niedorostków zbierających w przewie- 
szone przez ramiona worki niedopałki cygar i 


papierosów. Zbieranie tych niedopałków zorg | 
R i zoan zostało przez jedną z firm przy ul. 


Dziełnej, w jakim jednak celu, niewiadomo. Za 
całodzienne zbieranie szczątków papierosów i 
cygar przedsiębiorstwo to płaci, zależnie od f- 
tości, dwie do czterech marek. 

Że 


zowane tak jak w Warszawie odbywa się i u 


POMNIK GRAŻYNY na plantach znajduje 


jest to, że przez ostatnie zimy nie był zakry- 
wany deskami jak to praktywało siv w la- 
tach poprzednich. Pomnik wzniesiony w r. 86: 
st dziełem rzeżbiarza A. Dauna; fundował go 
. p. Dr Henryk Jordan. Zarząd miasta: winie 
zaepiekować się pomnikiem, który był ozdobą 
plant.w pobliżu Wawelu, 

WYCIECZKA. Wezoraj bawiła w Krakowie 
liczną wycieczka dzieci ze szkółki ludowej z 
Białego Kościoła kolo Ojcowa. Dziatwa w stro- 
jach krakowskich, pod przewodnietwem nau- 
czycieli, zwiedzala kościoły i pamiątki history- 
czna miasta. 

GKRADZENIE ARTYSTKI P. Łuszczkie- 
wicz-Gallową , art. dramatyczną teaim lufo- | 
wego, Okradzioro wczoraj w czasie, gdy wy- 
stępowala w teatrze miejskim w „Zaczatowa- 
nem kole“. Avtystce skradziono w mieszkaniu 
wszystkie ubrania. 

KRADZIEŻ Z WOZÓW TOWAROWYCH. 
Na äworeu towarowym aresztowano pisarza 
kolejowego, Adolfa 
chwycono na kradzieży towarów z wozów ko- 
lejowych. Przy rewizyi znalgzieno w jego mie- 
szkaniu 7 klg, tytoniu. 14 Kle. słoniny, znaczne 
Uości skóry, bucików i t. d. 


Z Polski i ze Świata, 


Z TOW. LITERATÓW I DZIENNIKARZY. 
„Kur. Warsz ezytamy: Dnia 19 b. m. od- 


obecnie około dwóch tygodnł na dojście od było się dorcezne zebranie ogólne w Tow. li- 
Prenumeratorów do admiuistracyi naszego | teratów i dziennikarzy poiskieh. Zagal obrady 


dziennika. 

Wobec tego upraszamy o odnawianie 
przedpłaty na kwartał trzeci zawczasu, 
aby uniknąć przerwy w przesyłce pisma. 


RRONIKA. 
Wsekód słefńca o gote: $35 r: 


EEEE AZ A 
NIEDZIELA 
23 Zachóć 2» rw 
Feliksa m. f 


Biugoćć dnia godz. 18 m. 23, 


Z ułasia. 
STOSUNKI NA DWORCU 


prezes p. Jan Loróćntowicz, który na wstępie 
wezwał zebranie do uczczenia pamięci zmar: 
łych członków honorowych: ś. p. Bron. Chle- 
bowskiego, Tadeusza Korzona i St. hr. "Tate 
nowskiego, oraz zwyczajnych: Ś. E3 Miecz. 
Kryńskiego, Wł. Rowiiskiego, Józefa Sobie- 
szczańskiego, Józefa Walta Józefa Zaremb= 
skiego, co W" zur powstanie. Ipstę" 
pnie scharskt wał działalność fnstytucyj 
i uwydainił niepomyśhry obecnie jej stan finan- 
sowy, wywołany ogólnem przesilenięm ekono- 
mieznem. 

W obszeruiejszem sprawozdaniu, które od- 
czytał sekretarz p, Tad, Prószyński, stwierdzo- 
no, że wzrastająca niebywale drożyzna i po- 
garszające się stale warunki wydawnicze, pod- 
cięły niemal całkowicie byt większości zawodo- 
wo pracujących literatów i dziennikarzy. Oma- 


KOLEJOWYM, | wiając szercę spraw z okresu sprawozdawcze- 


są obecnie tego rodzaju, że zaczyna tam byś|go i poruszając dojrzewającą potrzebę reform 
wprost niebezpiecznie. Zdarzają się — jak sły-|w Tow. w tym duchu, aby pisarze polscy za- 
chać  — wypadki godne najenergiczniejszego |troszczyli się bardziej o swoje interesy i po- 


WYSTAWA OBRAZÓW 
„CZWÓRKA“ / 


== Kraków, ulica Sianna 1. 2. £. b. 


Spodziewamy się, że dotyczące władze | 


Frolicha, którego przy» | której też należy podać wszślkie wźrioski. 


Co tydzień zarząd wystawy przeznacza 
obraz pierwszorzędnego malarza do roz - 
losowania między zwiedzających. — 
Każdy bilet wstępu jest zarazem 
tesem, — Wystawa otwarta codziennie 
od 9—1 w poludnie i od 3—6 wieczóri 


trzeby zawodowe —. zarząd Tow. podkr 
z uznaniem, że pierwsi w tym kierunku p 
już dziennikarze zawodowi, tworząc w Tow. 
sekcyę autonomiczną. Do zarządu Tow. na wā- 
kujące miejsca po kończących kadencyę czlone 
kach, wybrano pp.: Piotra Góreckiego, Wine. 
Kosiakiewieza, Lucynę Kotarbińską, Artura 
Oppmana, Tadeusza rószyńskiego, Władykta- 
wa Reymonta i Michżła Romana; do komisyi 
rewizyjnej pp.: Ignacego" Dabrowskiego, Klon- 
rada Olchowicza, Ant. Pileckiego, oraz na zist. 
pp: Edw. Słońskiego i Józ. Śliwowskiego. 
EPILOG AFERY W. CHRZANOWIE. W po: 
czątkach ub. roku ząniepokoiły opinię publiez- 
ną wiadomości o'zajściach w starostwie chr 
nowskiem, których następstwem było areszito- 
wanie przez krakowski gąd polowy komisafża 
powiatowego, Dra Tadensza Spissa. kieruki* 
cego podówczas urzęglem, Oraz. szeregu osqih, * - 
|iako jego wspólników., Przebieg afery był 
|stępujący: W drodze peufnej doniesiono wła» 
|dzom wojskowym © xzekomych nadużyciałch. 
w starostwie chrzanowgkiem na polu apro 
uacyi, a  przedewszystkiem o manipulacya|-h 
mąką i zbożem. Władźe za pośrednictw jm 
swoich organów przeprowadziły śledztwo, Ma 
podstawie którego zrobibno doniesienie do sia 
du wojskowego, ponięważ rozmiar nadużyć 
miał być tego rodzaj, że zagrażał rzekonja 
silo zbrojnej państwa. W toku dochodzeń okf= 
zalo się, że doniesienia były wynikiem częścią 
mylnych informacyj, częścią osobistych animi 
2y), wskutek czego sąd wojskowy wstrzym 
wszelkie kroki przeciw wszystkim obwinionyja 
i odstąpił akta prokuratoryi państwa, któr 
bez dalszych dochodzeń całą sprawę umorzyłła ' 
dla braku podstaw prawnych t faktycznych 
do rozpoczęgia kroków sądowych, Tem samen 
afera została zakończeng rehabilitacyą wsz 
kich wmieśzanych w spławę osób. 
KRADZIEŻ DZIECL wzór wersyj, szerz6 
nych w większych miagtach, krążą t u nas pó 
głoski o porywaniu inałych dziec. Pomim 
uspokajania ze strony miarodajnej, wersye nidi 


milkną, * t 

r . Paplef Benedykt ogc 
bnem motu proprio wezwał wazystkich ka 
ckich duchownych, y w dzień św, Pi 
I Pawła, 29 czerwes, odprawik Msze św. na in: 
teneyę pokojn. „OOX fest  dzió- potrzebnie, 
szat — są slows motu proprio m= jak, $by! 
pokój I prawdziwa braterstwo zapanowało p 
townie pomiędzy fudźmi. Dlatego wydaje si 
nam koniecznem wezwać+wszystkich księży, 
aby równocześnie z nami Mszę św. uroczyścia 
odprzwiił, Teom motu propilo- rozkaznjemy, %4 
by 29 czerwca, w dzień bw. Pawła í Piotriy 
obrońców chrześcijaństwa, wszyscy księża ofiaw 
rowali Mszę Św. za lud f odprawili ją uroczy« 
ście na powyższą intencyę. Wszyscy księży 
świeccy ł zakonni niech wiedzą, że uczynię% 
co nam będzie nadzwyczaj miłem, ježe w tym 


Zawiadomienia i komunikaty, 

NIEZWYKŁE INTERESUJĄCY PRZEGLAD 
SZTUKE przynosi obecna wystawa okżrazów 
„Cz%óika* (ul Sienna L 2), Wystawione są 

etù pierwszych mistrzów qelskich z Eałatem, 
Kossakiem, Malczewski i Wyczółkowskim ną 
czele. { 
Z TOW. MIŁOŚNIRÓW KRAKOWA, Walne 
zgromadzenie Tow. miłośników Krakowa odbę= 
dzie się we czwartek dnia. 27 b. m. o godz. 6 
wieczorem w sali Rady pówiatowej krakow- 
skiej, ul. Pijafska 1. Odczyt wygłosi 0. Gerard 


Ea 


Kowalski O. Cis. p. t. SE Wawel”. Gos 
RZ 


scio mile widziani. 

NADZWYCZAJNE KORZYSCI prepnósi u 
bezpiegzenie pożyczki wojennej w TFowaszv= 
stwie ubezpieczeń na życie „Anker“. Ubezpied 
czenie może być zawarte ną prze- i doż «ie | 
(względnie od wypadków) za świadectwem Je 
karskiem lub bez takowego, na puzeciąg 6 do 
20 at. À 

Prospekty i wyjaśnienia sa do nabycia 
w filii „Żivnosteńska banka“ w Krakowie, do 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w liecum im. H. Kit- 
plińskiej odbył się w dn. 10—14 czerweąabr. pod 
przew. radęy Mikołaja Mazatowskicgo. Za doj. 
rzałe uznane zostały: Bdtrówna A. Artwińsza 


Danuta -(z odzn.), Bertlówna M,  Okarizmpowi: 
czówna J., Ciszkówna M., Czerpówna Elźb. Fro- 


mowiczówna Irena, Grinwaldówea Kar, Kali 
nowska WŁ, Kamoeka Elżb, (z ćdzn.), Kazczówaa 
Jórefa (z odzn.), angie A., Lustrówna M. (2 otlzn.Y, 
Mareównał Hn Miziewiezówena B. (z odtn.), Mecum 
wiezówna Zofia, Misińska WA oaa 
Zofia (z odziu), Płiperówne M„*Ffotrowska Zofia, 
Steliżania M, Tyralungg="e,. Zacharowiezówia 
Jxów. Zapałowiczówee Krzeczunoriczówi ? Z- 
gpryw.) i Kirobimeyerówna Anną (ekst) z odin 


(SKEADKI 21.0%9N8 W. ABAEERIST RACYJ 
„EASO NARODU, 

NA: LBGŁONISTÓW W HUSZT: Związek eko: 
mmstezny urzędników, profesorów i mauezyciel 
w Wadowicach z pow. rozwiązania Towarzystwa 
czysty dochód 1600 K. a 


NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ: Kl. IV. gimn. Da 
Lewickich, doch. z przetitawienia 3058 K; Ueanios 


wis V. klasy gimn. z: Jarosławia. na wycieczce w 
Tryńczy i właścielełe Tryńczy 40 K; Wiad. Nias 
dźwiedzki, Jurowce 50 K. pnia m 

NA ONKĘ K. B. K, W ŻAKOPANEŃĘ 
Zara. kwiatów na tr. Ś, p. Aug, Jfarchlewskiej De 
Edm. Brzezińscy 20 K. i 

NA POŁSKI W NOR OSTRAWIE: Mis- 
dzież gimn. realn. w Łańciwie część dochoid 
z wieczorku W R. 

NA ZAGON BYDEA Dr J. Prsemyski, Gorlice, 
część doch. z wiecz, reeytatora R. Hoffizana 40 K; 
Komitet obch. oś w Biróży 48 KB. 

DLA STARUSZKI CÓRKE PO GFICERZĘ 
WOJSK POLSKICH: W- L, Brzeźnica 20 K; W 
Biemiewski, Jodłówka 4 K, 1 


3 


„r 


F 


OLOS NARODU" z dnia 23 Czerwe 


OCENĄ >| Tik a ID UO” LE OR AAC". EŃ 


a 1918 roku, 


Sa. 8, 


PORE on E din WAP WR ZWZ A 


ARE. węgierskiej w Matrma- 


NA ZŁÓBKI M. H. SIENKIEWICZA: Komitet 
obeh. 2-g0 maja w Birczy 20 K. 

NA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: Per- 
sonal urzędu podaikomego Kraków 46 K; Wł. No- 
wiecy 4 K; Zof. Jakubowska przegr. zakł 10 K; 
Wiad. Tomaszewski znal. w sklepie 5 rb. - 

DRA STARUSZKI J. H.: Małczyńska, Kołomyja 
KIRK; W. Bieniewski, Jodłówka 4 K; N. N. 5 K, 

DLA CH6REJ OSOBY H. H.: N. N. 5 K. 

PLA STARUSZKI B. G.: Matezyńskaş Koło- 
miria 6 K: W. Bienfowski, Jodiáwka 4 K „A 
a A WDOWY I SIEROTY PO LEGIONISTA CH: 

1. IL wydz. B. 24 pośrednictwem Hel Adamczy- 
bównej 21 K: Inż, WŁ Bigo 22.20 KFL. Pawlikow- 
fka 16 K; Jan Podgórski, Szezakowa, składka | 
*Bp K; Urzędnicy i urzędniczki biura przem. na 

330 E. 

| 


cenincj Zakł SS, Urspalanck e 
fpin zam. wieńca nar. ś. p. Fel. Chodorowskicza 
ho K; Kar. Satalecga zam. kwiatów na tr. É p. 
'. Chodorowskiego K. a 
UNA KOMITEE PIĘRARIALNY ŚW. SZCZBPA- 
A: Dzieci szkoły fm. Marvi Ramultowej przy 
pos, I. Komunii sema hiedne dzieci 60 
NA GŁODNYCH Pa; 
Jelikowska, Ptasźkowa, 10 K na głodne dziesi 
w Warszawie. 


n 


NA T. S. L: 
jako „Tarok na iwioskim śni 
NA SKARB NARODOWY: 


imn, Królowej fatiwiyi 80 K. 
ENA PRZYTULIĘKO WETERANÓW: J. G. 


"Uezenniee III. klasy 


Rcnertwete te miej. im. J. Słowaekiego. 
Niedzieła 29 K m.: popołudniu trach ra 
w.óble”* Wł. Perzyńskiego; wieczorem „Lato“ 


T. Rittnera- Ņ > 
% b. Mm.: „Karykatury” J. A. 


c 
ma 


+1160 K. - 
DLA DZIECI ZWOLNIONYCH LEGIONISTÓW: 
Proft. Dr St Angre, Ewów 100 K. 
| Poniedziałek 
Kisielewskiego. ý 
| Wtorek 25 b, hę: „Kągykatury” J. A. Kisie- 
| lewskiągo i 


iF Repertuar miejękiego teatru paławęzo. 
| Niedniela 20%egi popółndniu „Grochowy 
| wieniec wieczorem $,Szach i mat“. 


Wtorek 25 b. m6ć „Mliąszczka Karnawału" 


S. í e e 
Biuletyn anstre-węgierski. 
Wiedeń, dnia 23 czerwca. 

Urzędowe jłanoszą dnia 22 czerwza: 

Wemezj zmnięjszyfa się zaciętość walk 
nad Piave, Tam, gdzie Włosi jak np. na po- 
szczegółnych, odrinkach Montello i na za- 
chód ed Sza Dona porewili swe -ztaki, zo- 
nialt edpard jek poprzednio wśród wielkich 


ptrat. 

Od dnia 15 do 20 b. m. ntracH nieprzy- 
daciel skulkiem akeyi naszych lotników i 
dd ognia efirennego 42 samojaty, a oprócz 
tege utracił Á balnzy ma uwizzi. 

Liczba jeńców zwiększyła słę na 40.660. 
Wśród nich zqajdnie się także kilku czesko- 


t Oraznenm traktowa- 


mias 208 
wiu, przewidzięnemu przez prawa wojenne. 
| Saet sziała generalnego: 


Biuletyn niemiecki. 


, Berlin, dnia 23 czerwca. 

Urzędowo Gonoszą dnia 22 czerwca: 

. ĄZachedni teren. 

Grupa wok bawarskiego następcy tronu 
Rupieekta: Międay Artas a Albert trwały 
wczoraj zaciste natarcia nieprzyjacielskie 
aż do rana. Zakończyły sa one zupełaem 
niepowodzeniem mienrzyjacieła. Po obu 
stronach Starge koło Boiry Bacquerelle, 
Hebuterre, Hamel i w lesie Avefui odparto 
elize arytełskie addziały po części po walce 
z miska. Fakże I na roszełe frontu Anglicy 
kilkakrotnie madaremnie wysyłali oddziały 
na zwiady. Przy edpieraniu nieprzyjaciela 
i w czasie naszych wiaswych natarć na po- 
łudnie ed Somme  feńeów. Atak 
uizgrzyjaciełskich lotrfrów na Bruegge spo- 

; straty wśród ludności. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 
nu: Na zaęłód ed Noyon poro- 
wił.mieprzyjacjeł silnymi odłziaławi swe 

stali na. południe od Wandeiicourt. 
Między Oise a Marne ożywiona czynność 
Kikakrojne wywiały Frasi- 
kaw pozagłały bez skutku. Częseiowe ata-. 
ki Fr f Amerykanów na północny 
zachód od Chateau Thierry odparliśmy 
krwawo. 

Pierwszy jener. kwaterm. Łudkmtectt, 
ATAKI ŁOPNIKÓW ANGIELSKICH. 
~ Londyn. B. kor. Reuter. Mimo niepogo- 
üy w dniach od 17 do 19 czerwca angielskie 
siły zbrojne powietrzne marynarki prowa- 


dziły dalej wy akcye i rzuciły razem 10 "porządek w państwie w c 


tysiecy ton bom na doki w Bruogęe, 
w Ostendzie, mz Zeebruegge i na 
słacye lotnicze oraz węzłowe punkty kole- 
ijora Zauwaioza pizy tem celne rzuty. 


UDZIAŁ. KOLONIE ANGIELSKICH 


l W WOJNIE. 

Lagdyn. B. Kor. Keuter, Z okazyi Dankie- 
te aego na CZ656 premierów domi- 
aiaw, którzy biorg udział w konferencyi 
wejeamj paźątywowej, Lioyd George 
Wyglostt mowę, wi której powiedział: An- 


=== 100.900 it. d. 


ft. | 


; | 
ł S DZIECI Uczenice kl. EV. i I. ti- 
nej Zakł BA, Urn (03 K; Agn. Jugend-' 


Poniedziałek 24 bę m.: „Wieszczka Karnąa u 


ILION KORON 


lub 700.000, 308.009, 260.000, - 


mee 


gita od początku. wojny, łącznie z wojska- 


rządu, Którego działalność uważa 


mi, które w czasie wypowiedzenia wojny |va szkodliwą. 


stały pod bronią. zmobilizowała 8 milio- 
ny wojska; dominia dały 1 milion lu- 
dzi. Indy e, liczące w to mniejsze wojska, 
które przedtem zostały wyslane, dały 1 mi- 
lion ludzi i zamierzają dać jeszcze 500 
tysięcy. Bez interwencyi Anglii Niemey 
opanowałyby morza i podeptałyby prawa 
narodów. Despotyzm militarny tryumfo- 
wałby ponad światem, 
O NIEMIECKIE KOŁONIE. * 

Bern. B. kor. Londyński sprawozdawca | 
„Petit Parisien* uważa za rzecz prawdopo- 
dobną. że w kwestyi kolonii niemieckich na- 
stapi rewizya dotychczasowych zamia- 


— 


|rów, mimo życzeń pewnych delegatów ko- 
jlonii angielskich. Kwestya ta nie ma być 


traktowana jako sprawa obchodząca w y- 


W KRÓL. POLSKIEM: L. Pa |łącznie imperyum angielskie, lecz 


ljako sprawa interesująca wszystkich 
„sojuszników. 


Z FRONTU CZESKO-SŁOWACKIEGO. 
Moskwa. B. kor. Pet. aj. tel. Z frontu 


rzy ludowych otrzyma! >» Jekate ryn- 
burga wiadomość, że wojska sowietów 
po walce na froncie sybirsko-urajskim za- 
jięły fabryki w Kalinskaja położone w 
| kierunku ku Uralowi w oddaleniu 125 wiorst 
od Jekaterynburga, a 160 wiorst od Czel- 
jabińska. Połowa kolei Jekaterynburg- 
| Czeljabińsk” znajduje się w rękach Cze- 
icho-Słowaków. Wedle pewnych wia- 
domości w dolinie Sajmanaki na pół- 
nocny zachód od Czeljabińska znajduje się 
7 oddziałów <zesko-sławackich z trzęma 
lekkiemi i dwoma ciężkiemi działami Na 
ogół wojska czesko-siowaąckie unikają wal- 
ki i zbierają się w okoliey Kwosztina. 
Moskwa. B. kor. Wedle doniesienia 
dzienników wojska czesko-słowackie po- 
uwają się naprzód na linii Czełjabińsk 
fa. 
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JAPONIA PRZED DECYZYĄ. . 


Londyn. B. kor. Reuter donosi: Z Tokie 
donoszą do „Timesa* że wskutek pogłosek. 
iż ma być zwołane nadzwyczajne 
posiedzenie parlamentu, celem 
omówienia zarządzeń, jakich się ma jąć d a- 
ponia dla zwalczania występywania 
NiemcównaSyberyi, na giełdzie na- 
stąpiła zniżka wszystkich kursów. 


Mowy gabinet bułgarski, > —* - 


Sofia. B. kor. Skład gabinetu Malin o- 
wa jest nastepujący: Prezydyum i sprawy 
zewnętrzne Malinow, sprawy wewnętrz- 
ne Takow, skarb Liapezew, oświata 
Kosturkow, sprawiedliwość prof. Fa- 
denhęcht, wojna generał Saw o w, han- 
del Banaiiów, rolnictwa Nadżarow, 
robity publiczne Muszanów, kolej Meo- 
law. Większa część członków gabinetu 
nite "la * mirównieżwa. _ d 6.0 k Ir aty- 
cznego, z wyjątkiem tylko Kosturko- 
wą i Fedenhechta, którzy należą do 
stronnictwa radykalnego. 
i O AE 

otanowisko Refa polskiego. 
. Wiedeń. Komunikat sekretaryatu Koła 
polskiego z posiedzenia w dniu 22 b. m.: 

Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskie- 
go posel Pr Tertil podał do wiadomości, 
że przyjmuje wybór na prezesa. 

W dyskusyi politycznej, która następnie 
dalej się toczyja, zabierali glos posłowie: 


Stapiński, Haller Witos i Zie- 


lenieweki, oraz członek Izby panów 
Koźmian. 

Dia rozpatrzenia zgłoszonych przez gru- 
py konserwatywną, demokratyczną i ludo- 
wców wniosków, wyznaczyło Koło polskie 
jkomisyę redakcyjna, zieżoną z pz 
zesa Dra Tertila i posłów Ilailera, Locwen- 
steina, Stapińskiego i Witosa, poczem 
przerwano posicdzenie do godziuy 4 popo- 
łudniu. 


Uchwała Kola. 

Na popoludniowem posiedzeniu pos. L o e- 
(|wenstein odczytał wniosck zredagowa- 
uy przez komisyę redakcyjną. Wniosek ten 
Kolo polskie jednomyślnie pmzyjęło, . Wnio- 
sek opiesra: 

Kolo polskie przyjmuje sprawozdanie 
komisyi parlamentarnej do wiadomości. 
- Koło polskie protestuje przeciw wszelkim 
zakusom rządu co do paragrafu 
14 i domaga się ze względu na ciężkie ogól- 
ne położenie i trudne stósynki żywnościo- 
we, z calym naciskiem, aby konstytucyjny 
alej pełni był za- 
eliowany. 
Koło polskie w przeświadczeniu, że u- 


| trzymanie i wzmłocnienie monarchii leży w 


be» : F, A A E ". 
_ |interesie narodu polskiego, oświadeża, że 


skłonne jest przyznać państwu 
60, czego wymagają w ciężkiej potrzebie 
| wojennej utrzymanie i obrona jego bytu. 
Jednakże ani troską o parlamentaryzm 
ani o piństwo nie mogą pozbawić Koła 
polskiego prawa zajęcia stanowiska wobec 


t 
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= 
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€- i 


przypada na 


- Ltkcanrpackąlieryę Kagawa 
Na 140.000 Mów warywa 70.000 Ios, 


Koło polskie zastrzega się głównie prze- 
tiwko nieusprawiediiwionym zarzutom, ja- 
lamentarnymi zwyczajami określiło 
państwa, albo pariamentaryzwu. 

Koło polskie poczuwa się do prawa i 0- 


czywał w rękach rządu, któryby posia- 
dał zaufanie ludności w tym wła- 
śnie trudnym czasie nieodzowne. 
Zważywszy, że prezydent ministrów Dr 
Seidler działał na.szkodę intere- 
sów narodu, arządjegoniespro- 
stał wymogom gospodarczych konie- 
czności kraju, 
zważywszy, że rząd prezydenta ministrów 
Dra Seidlera nie umiał rozwiązać tak do- 
niosłej dla ludności sprawy żywno- 
ściowej, a nadto skutkiem szeregu bię- 
dów i niedostatecznych gospodarczych za- 
rządzeń naraziłludność na klęskę 
głodu. 
zważywszy, iż rządy prezydenta ministrów 
narażają na szwank parlamentaryzm, ład 
konstytucyjny, a temsamem zagrażają 
najistotniejszym prawom © bywatel- 
skim, 
zważywszy, że prezydent ministrów w 
tymsamym czasie, kiedy prowadził 
rokowania z Kołem polskiem wdał się w 
układy, które zwracały się przeciw 
żywotnym interesom narodu 
polskiego, - 
zważywszy, ż6 prezydent ministrów, po 
mimo że pismo odręczne cesarza Franciszka 
Józefa I. o wyodrębnieniu niepodzielnej Ga- 
licyi nie utraciło mocy, nie wahał się poza 
Kołem polskiem czynić obowiązujących 
przyrzeczeń o podziale Galicyi, a 
więc samowolnie zaparł się ponowio- 
nych przez cesarzą Karola I. przyrzeczeń pi- 
sma cesarskiego. 
zważywszy wreszcie, że prezydent mini- 
strów nie uwzględnił gospodarczych 
postułatów, w pełni przez niego uzna- 
nych i przyrzeczeń, jakie uczynił nie 
dotrzymał; — 
Koło polskie odmawia prezydentowi mi- 
mistrzów Dr. Seidlerowi swego zaufania. 
Koło polskie domaga się natychmiasto 
wego zwołania Rady państwa 
i eświadcza.gotowość wejścia w rokowania 
że strónwietwami, zkiónnaśi do utworze 
nia większości, colom ustalenia wa- 


Wałosek kosserwatystów. 
Wzicsék grupy konserwaty- 
wnej, postawiony przez posła Hallera 
brzmiał między innemi: 
Kolo polskie gotowe jest wejść do więk- 
sześci parlamentu, uchwalić konis- 


cznóśei państwowe i popicrać 
żywótne interesy państwa. W 


tym celu żąda, aby dane była warunki, któ- 
cby upzawniały Koło pelskie do zaufania 
wobec e. k, rządu. W obecnej wojnie, w 
której idzie o egzystencee monarchii 
habsburskiej, istotuvm interesem Po- 
laków jest utrzymanie tej monar- 
chii. De tego zmierzała półwiekowa poli- 
tyka Koła polskiego, dająca w przewidy- 
jwaniu wojny z Rosyą państwu wszystko 
to byio potrzebnem do jego siły. 

Ale i dzisiaj po pokonaniu Rosyi a nawet 
wówczas, gdyby jej upadek był stanowczym, 
albo dłużej trwał, nie zmniejsza się interes 
Polaków w utirzymasiu monarchii, jeżeli 
państwo polskie nie ma popaść pod obeą he- 
gemonię, jeżeli ma zdobyć możność ekono. 
micznego rozwoju. 

Polscy przeto obywatele Austryi, mają nie 
tylko prawo wykazywać bledy rządu au- 
strysekiego, popeinione przeciw monarchii, 
ale mają także własny narodowy interes w 
ocenie każdeso rządu z tego własnego pun- 
ktu widzenia i t. d. 

Następnie przyjęło Koło szereg wniosków, 
które podane będa w 0:0bnym komunikacie. 

Pos. Witos domagał się, aby najbliż 
sze posiedzenie Koła odbyło się w K rak o- 
wie i było poświęcone sprawom eo- 
spodarczym. 

Ponizważ z drugiej strony wyrażono žy- 
czenie, aby Koło zwołano do Lw owa, pre- 
zes Tertil oświadezył, że o ile nie będzie 
rzecz% nieodzowną edbyć posiedzenie w 
Wiedniu, to zwoła jedno posiedzenie do 
Krakowa, drugie posiedzenie do Lw o- 
W 2. 


Wobec szykan w Marmarosz Sziget. 


„ruqków normalnej pracy padanen 


| 


j 


I 


bowiazku zażądania, aby ster państwa Spo- | gy guy ych. 


„O a ama mae __ Em 


rosz Sziget, ograniczającym swobodę 
ruchu tak obrońców jak dziennikarzy, a 
niemniej Polaków, kfórzy. przebywają tamże 
jako, meżowie zaufania i wzywa prezydyum 


r E 5 s A 2am 2 A E z 
koby przez to, że zgodnie z wszelkimi par |Koła do interwencyi w tej sprą- 
śwejwie u rząd uwęgierskieg.o. 
stanowisko wobec rządu, naruszyło interes. 


Wniosek ten został przyjęty. 

W wykonaniu powziętej uchwały Dr. 
Tertił wysłał natychmiast telegram do 
Dra Weekerlego i do władz wej 


Przed rekonstrukcyą gabinetu. 


Wiedeń. (Telefonem), Dzisiejsza uchwala 
Koła polskiego zapadła jednomyślnie. 
Ma to donioste znaczenie ze wzgłędu, iż 
Koła niemieckie łudziły się, że Pela- 
cy w ostatniej chwi!i zrezygnują z zasa d- 
niczechswoich żsdań. 

Ostry ton wniosku koussrwatost "re tłóma- 
czy sie zawodem, że przy calej gotowości 
do kompromisu ze strony poiskiej i rząd 
i stronnictwa mie okazały chęci do zsody. 

Wedle wiadomości - parlamentarnych Dr. 
Seidler poda sie do dymisyi. Dzis rano 
zbiera się Rada gabinetu na posizdzenie. 

Ostateczna decyzya zależna jest od i o- 
rony. Cesarz zapewne wysluzha zdań wy- 
bitnych polityków obu Izb. Na audycncye 
do Cesarza będą' prawdopodobnie zaprószeni 
prezydenci Izby posłów i Izby panów. 

W kołach niemieckich utrzymuia, że Dr. 
Seidler otrzyma misyę skompls 
towania nowego gabinetu. Prawdo- 
podobnie dwuch lub trzech  dotychczasa- 
wych ministrów ustąpi. Inni pozestaną. Stin 
taki miałby potrwać do jesieni, 

Zwraca uwagę kwestyw, jakie stanowi- 
sko zajmie stronnictwo soeyałistyczne, t. j. 
czy umiarkowany czy rallykalny odłam 


stronnictwa socyalistycznego weźmie góry 


Radykalny odłam jest za wykorzysta- 
niem sytuacyi żywnościowej I dąży do wy- 
wołania strejkugene.ral.n.e.g.o. Dzień 
er sig zadecyduje o stanowisku socyali: 
stów. 


VOTUM UFNOŚCI NIEMCÓW. 

Wiedeń. (Telefonem). Stronnictwa naro- 
dowe niemieckie mają na swem zebraniu 
we wtorek wyrazić votum ufności 
dla Dra Seidlera. Wszelki nowy gabl- 
net, któryby przyszedł do skutku przy u- 
dziale Słowian, nie mógiby liczyć na popar- 
cie tych stronnictw. pat’ 


MINISTER TWARDOWSKI. ._ __. 


Wiedeń. (Telefonem). Ze stanowiska pol- 
skiego nie jest rzeczą podrzędną, czy wsw 
binecis pozostanie także prawny zastępca 
interesów kraju, jakim był Eksc. minister 
Twardowski. -~ 

W kołach połskich powitanoby z zadowo- 
lenien gdyby: min. Twardowski i nadał za 
ehowki swe stanowisko, gdyż w tym 


ku Koło nie zostałeby pozhawiene informa- 


tora i obrońcy. 

ZASTĘPSTWA W KOLE. ~ 
Wiedeń. (Telefonem). Wi miejscć posła 
Tertia grupa demokratyczna komisyi pat- 


E 


~ 


damentarnej Kela polskiego wydelegowała 


posłą Steslowicza. Ponieważ jednak pos. 
Stesłowiez jako komisarz rządowy we-Lwo- 
wie nie może przebywać stale w Wiedniu, 
zastępować go bedzie stale pos. Ry- 
chlik. Także posła Loewensżteina, 
który jest obrońca w procesie Lecionistów, 
zastąpować ma Dr Kolischer. Wieapre- 
zeza Zieleniewskiego zastępuje w urzędo- 
waniu pos. German. 
W BUDAPESZCIE © SPRAWIE POLSKIEJ 
Wiedeń. (Telefonem). Wyjazd hr. Bu- 
riana do Budapesztu stoi w iacznośei ze 
sprawą polską. Hr. Burian wa odbyć 
konferencyę z Drem Weckerlem. 
z 


Co spawiadają niemieccy dezerterzy. 


Beriin. „Lokalanzeiger* przynosi nastę- 


Pos Stcinhaus postawił uastępujący | pujący nółurzędewy komunikat: W począt: 


wniósek: 


kach kwietnia zaaresztowano w Niemczech 


Koło polskie protestuje przeciw zarzą-| dwóch dezerterów marynarki niemieckicj: 
dzeniom władz węgierskich i py.|Jacobai Kniitkeną, którzy zajeci w 
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Ciągnienie I. klasy 9-go i H-go 
lipca 1918 r. 


17160 Cena losów: :, 80 K, 1, 40 K, ', 20 K, 
|, 10 K. 


Zamówienia kartą korespondencyjną uskute=_ 
cznia sie iak dłuso losów starczy. 


Dom bankowy i kant 
ausir, lożeryi klasowej 


-Leopolda Brantolóliea 


służbie szpiegowskiej na rzecz państw nieq 
przyjacielskich przebywali przedtem w Ko 
penhadze. Z obszernych ich zeznań wynika 
że byli oni w kontakcie z organami wywiad 
dowczymi angielskimi i utrzymywali stad 
sunki z attache marynarki francuskiej Legj 
prewostem, 
Pierwszy dezerter Ja cob zeznał między 
| innemi: „Anglicy wyznaczyli takie premies 
za zamach na cesarza niemieckii.e< 
g o milion marek, za zatoyvieriełodzipo dą 
wodnej, bez względu na sposth zatopie+ 
nia, pół miliena, za wysadzenie do+ 
ków okrętowych lub mostów 300 ty: 
sięcy, za wywołanie buntów i strej« 
ków 50 tysięcy. za rozmsite w iad om os 
$ej. stosownie do znaczenia 5—20 tysieryę 
Spis powyższych nagród odęzytał nam z kara 
tki pulzhwnik angielski. Knüfken to p 04, 
twierdzi... 
Dezevier. Kniifken zeznsł dodatkowoś 
O ile sobie przynominam, to nagrodę o4 
biecywał mi jedynie Leveprost. Cho- 
dziło wówczas o wywołanie buntu ną okres 
cie wojennym, strejk i zagarniecie łodzi pod. 
wodnej. Nagrody obiecywano w wysokości 
jakichś kilkuset tysięcy marek“, > 


Wia 


domości telegraficzne, 


Sałdobosz i Bastyazaza, 


„ Lwów. (Telefonem). Według relacyi tis 
tejszych dzienników, Królewiacy i 
ternowani w Saldobosz i Bus tys 
haza na Węgrzech w charakterze osób CY 
wilnych, zostaną w najbliższych daniach, 

desłąni grupami do Królestw 
Polskiego. z 


Ustąpienłe gen. bawarskiega ` 
Berlin. Pisma berlińskie donoszą, Że koj 
menderujący L korpusem bawarskim 
gen. Oskar Xvlander został na wi 
prośbę postawiony do dyspoz yeoyh 


Troelstra nie pojedzie do Anglik, 
Berlin. Pisma tutejsze donoszą, Że fedet 
z przywódców  socyalistów holenderskich; 
Troelstra, z którym niedawno konforo4 
wał poseł Scheidemann z Berlina, nig 
uda się na zjazd robotników angielskich d 
Londynu, ponieważ rząd angielski o 
mówił mu wydania paszportw. 


rę 


ZE OZ a a 
PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Witold hr. Sągajło z Kazimierzy; 
Jerzy książę Lubomirski z Bakończyc; Dr Alek- 
sander Majewski z Wiednia; Artur Fiałkowski 
z Malw. Weisskirchen; dyr. Józef Zawadowskł 
ze Lwowa; Zygmunt Zaleski z Podherzyc; Ma4 
rya Popławska z Promnika; Stanisław Cywile 
ski z Charsnic; Stefan Janko z Branie; Włady< 
sław Dunka de Sajo ze Lwowa; Leonard Mar 
tynowski z Dąbrowy; Julia Leszczyńska z W: 
liszan; Ludwik Śtolmiński z Korczyna; Wand: 
Dączyńska z Wojciechowie; Marya Ośmiałowa 
ska z Chocimowa R * 


r 


- NADESŁANE - 
W MARIENBADZIE,_ 

wm . ordynuje jak zwykle 

Dr. WŁADYSŁAW NARAJĘWIE 

Willa „Wakntried*, 38 


Wpisy i informacye: 
SZKOŁA MARY! WZRNIGXIZJ 1 
Kraków, ul. Michałowskiego 14 I. p., od g. 4— 


Dr. med. Edward Żuliś 
Z MERARU 


- 


ordynuje w chorobach wewneirznych, specyslni6] 
w chorobach płac, od godziny 2 co 4 popoiudniu, 


Używeny ws wszystkich 3730121: w Królestwie © 
msłodyczny kurs jgzy:a msemieckiega 


L. LORESTZA | 1738; 
obejmujący całkowite kurs szkol; średniej (częś 
1—VI), gramatyks i tabilcedo pogiądow. ga nauczam. 

Be mych w Gięzani Geemirera w kroi. | 
Zakłady naukowe Girzymają egzemplarz 


or € lą 


i 


A] 
KURS LETM GIMNASTYKI RYTMICZNEJ 


Kraków, ul Pańska Hr 6, fi. p. 1702 


pz 


m 
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WYNAGRODZE 
za wyszukanie Kia tmioszkań składiący ch 
ię zpokoju i kuchni i ROA ch pokoi 
w dzielnicy VI. lub w ponliżu tejże, w szcze- 
góiności w pobliżu ulicy Grzegórzecziej. — 

Komfort nie jest wymagany 
Czas najmu od sierpnia, września lab października. Zgła- 
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[4 £ 4 = 
wić 4, E Enia 23 Czerwca 1918 roku. 
| ree ESAT] D 1 ` 
E A E mm; 7 argi 
Ck. Bprekcya kolei rańsiwowyc SR w Krzkowie T6SZU kuje > ZGOGREB ROW ZDRÓJ > 
z ERTĄY R za LE] 
dóbr do wydzie ia lia, noi iożenych w zachodni iej Gi icyi a KABELEK pPENSYORNAT z 
Zgłoszenia należy pi: ać do Grupy Gospodarcze: wymie nionej i | 
Dy k ło dnia 30 hS ; asia CTWARTZ ta 
rekcyi do dnia 30 czerwca 1918, W zgłoszen iach należy po- | $ ią 
dać dokladnie x wieikość majątków (w morgach) przy wyszcze- A KUCHHA DOMOWA. 16144 
gólnieniu dość rAGTgów: lasu, roli, tala pastwisk, nieużytków, | EreeeAtuGi Sens PAEL NARE ORERE bal 
sadu, ogrodu; O przy an arcel i śmii, kalugiral= Uco eea aa 


dzi 


R ych M h ) W )sS ag CZA YNSZU rierża *nego Tosin cgo, D ilość, ja- Nauka rozpocznie się TO września 19i8.| 
kość i stan Mdyn ków gospodarczych i nii tszkalnych, dy i! 1ość jū- y P 
kość, stan, imię inwentarza riartwego (w ten: i nia SZYJI rolniczych 
50; San, ; z ię, ©% ; 46 / 
j. np. pług Ów AJ mośor' swych i £ n.) e) 1lo5 a, jakość, stan i ceng pna nowa kursaiw roku szapleym HA ER 


inwentarza żywego, (szczególy ad d) i 5) wnio się koniecznie do- 
kładnie oznaczyć, jeżeli dzierżawa ma być z obowiązkiem zakupu 
juwenitarza ad d) (lub mł e), f) stan uprawy roli; eo w latach 
gospodarczych 10:6, 1917 i 1918 na poszczególnych parcelach 
rolnych siano, jakie nawozy, (sztuczne lub naturalie) w jakich 
ilościach na poszczególne parce ie rolne zużyto (parcele dokładnie 
oznaczyć), g) stan nawozów naturalnych obecny dla uprawy 
jesiennej 1018 względnie wiosennej 1919, h) odłegiość w kilome- 
trach a) od najbliższej stacyi kolejowej (nazwa tejże) i b) od toru 
kolejowego w ogólności, i) bliższe warunki dzierżawy. 1709 

Zaznacza się, łe w pierwszej linii zależy tylko na gospedar- 
stwach rolnych a nie ląsowych. 


| 


w Szkote Rachunkowości i Buchalteryi 


onsena BURNATOWICZA 


w kiakowie, Bł. Mapy L 55, Telef. 213. 


1) handiowe I 


8) rachunkowości państwowej, 

4) huchalteryi współdzieiczej (dla Towarz. zaliczk,, 
Kas Rajlfeisena i Kółek rolniczych). 

5) pisania na maszynach, powielania, manipułacyi 
biurowych etc., 

6) stenografii i kaligrafii, 


4) obcych języków 
przyjmuje się OE od9-1 i Lam" 


SĘ = zma nme 


RS AR: . | 
1646 
2) handlowe 4-0 i 6-0 miesięczne, 


Kontrakt SETE ERAR, može być zwa, doknaiejc ma lat sześć. 
y x 3 "REEF" 


ESA 


mie ATIII. ALLEL LIG 


| SUBSKRYBUJCIE 
| VII. AUSTRYAGKĄ POŻYCZKĘ WOJENNĄ 


40-letnią amortyzacyjną pożyczką państwową, 
której kurs wynosi K. 92—, względnie po potrąceniu 1-mieś. wynagrodzenia 
odsetek K 9154. 1578 
RENTOWNOSC 6'06 do 7'36'.; 
Sb bony skarbowe wypowiedzialne półrocznie od 
1lIX. 1923 po kursie K 95:50 
RENTOWNOŚĆ 6'43'., 


w Filii „ZIWNOSTENSKA BANKA“ w Krakowie 


która to instytucya finansowa chętnie służy wyjaśnieniami w sprawie. subskrybcyi. Przyjmuje 
również dla celów pożyczki wojenne na jak najkorzystniejszych warunkach w zastaw papiery 
pożyczki wojennej, udziela zaliczek na inne papiery wartościowe i zamienia je stosownie do umowy. 


Każdy subskrybujący nabywa papier wartościowy pierwszej jakości o wysokiem oprocentowaniu. 


ND., 


BANK GALICYJSKI 
LA HANDLU I PRZEMYSŁU 


w Kraxowia 


BANK KRAJOWY 
Brótostwa Galityi 1 Lodomeryi z W. Księstwem Krakonskjem 


Fila w Krakowie 


BANK PRZEMYSŁOWY 
a Królecywa Galicyi i Lodomeryi 2 W. Księstwem krakowskie 


Filia w Krakowie 


przyjmują Subskrypcyę na: 


=" 


Filia c. k. uprzyw. Galicyjskiego akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


w Krakewie 


wolną od pedaiku, a mianowicie: 


5,4, POŻYGZKĘ PAŃSTWOWĄ 


„której amortyzacya rozpocznie się w r. 1824. 


544% BONY SKARBOWE 


wypowiedzia!ne ou 1,9 1923 r. 


| AAE EU CZES 


Kurs emisyjny 92:50 f o 
bonifikata kursu 0:50 Kurs „emisyjny 96— 
bonifikata odsetek 046 —'96 bonifikata kursu et 
cena netto 9154 cena netto 95:50 


Renłtewność 6'06—7'38 


zależnie od terminu wylosowania. 


Rentowność 6'43. 


vam e paap 


Jako dalszą korzyść dia subskrybentów 40-lelniej pożyczki wojennej i bonów skarbowych, 
stanowić będzie natychmiastowe obliczenie i zakonilikowanie kuponu płatnego 1. września 1018 r. 
wskutek czego cena kosztów zmniejszy się o dalsze 1 K 375 h za K 106— nom. pożyczki. 

Subskrypcye przeprowadza się na Ccryginalnych warunkach prospektu | przyznaje aię subskrybantom 
wszelkie możliwe udogodnienia zwiaszcza eo do spłat ratalnych. 

Wyjaśnień i wskazówek udziela się ustnie i pisemnie oraz wysyła się na żądanie prospekty 
i formularze zgłoszeń odwrotną pocztą gratis i franko. Subskrypcye zgłaszać też można listownie 
za równoczesnem przekazaniem 10% wpłaty w gotówce. 

Kasom | Towarzystwom udziela się wszelkich instrukcy! ułatwiających przeprowadzenie subskzypcy! 
na prowincył I rozliczenie się z klientami. 


7 


'ą "qe" w yw w 


nm nn aa 


1654 


Subskrypcya trwa od 28. maja do 2. lipca 1918. 


Współudział kraju w pożyczce wojennej uwydatni się wówczas w całej pełni, 
jeżeli subszrypcye z kraju pochodzące wpłyną wyłącznie do instytucji krajowych. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 8p. z ogr. m" — ZY" i poisdatiliy © ezezeloy Roman WoyczyńsEj. =. 


azcnia do Adm. „Głosu Narodu” pod „Małe mieszkanie. 


Księgarnia i Skład Nut 


Ligiojńnojal Sp. w rakowe 


ctrzyma:a na skład giówiy: Koron 


Bobrzyńska M. Widziane i odczute . . „ . . 1.50 
Bystroń J. dr. Człowiek i książka . . < . . . 4.50 
Heilpern M. szkoły zawodowe ....... 4.80 

i. F. Sienkiewicz i Wyśpiański — Przy- 
yNKT I4SZKIĆC NBA aha n 0 „5 Ry „PB — 

tea — * Choiński T, Demon odroczenia — Fc- 
wieść — 2 tomy | NZEE e . 20.— 
Krajewski J. dr. Kszłałćmy charaktery . —.70 
ZO. WiETSZGRUJDIRE... . "Salą ć - . 3— 
Mimar W nierównej walce — Powiećć e.. &— 
Radliński.J. Mężczyzna i kobieta ...... R.60 
Rudnicki S. Coś wam powiem ... .... „ 1— 
Skarszewski— Żuk T. Pustka — Powieść . 9.60 


Waligóra M. Wskrzesiciel narodu (ostatnie 44) 3.40 
Welewska C. Z księgi życia. Pamiętnik J. M. 
Zalewskiej 


1626 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Pierwszy korcesyonowany przez c. W. Namiestnictwo 


SALON OBRAZGW 
MALARZY POLSKICH 


poleca oryginalne dzieła piorwszerzędnych ariystów. +4622 


Reeryk Frist Kraków, nłica Faryańcka 37, 1. pięt. 
TOWATZYSIKO piyale ginaya Tealnego 


Zakopane 
prowadzi 0Śm Tub gimn. ahii męskiego 
i oddzielnie ośm kłas gimn. raslnago żeńskiego, 
oba zakiady z prawami szkół publicznych, z ję- 


zykiem angielskim lub francuskim jako o- * 
bowiązkowym, nadto, kurs przygotowawczy : 


do gimnazyum. 1135 
Uczniów (i uczenice) gimnazyum klasycznego przyj- 
muje się js: hospitantów (hospitantki) i udzieła się 

dla nich dodatkowo makije języka siie 

Przy zakładzie prowadzić się będ aternat dia 
chłopców I oddziciny inlerna dla dziew- 
cza? pog kierunkiem gcyrektora gimnazyum I mie- 
gzkających w internatach nauczycieli, wzylędnie nau- 
czycielek zakładu. — Bliższych wyjaśnień udziela Dy- 
rekcya gimnazyum, Zakopane, Wiłia „ZLilianać'. 


Z BONOTEOCZJGEKMAM PRKRRENNRONKEZ: 


KLEJ, SZERLAK, | 
POROST, LARIERY, a | 
| 
„I 


bajce, papiery szkl., okucia mebiowe, 
3 gwoździe i inne potrzeby stolarskie 


kupuje na podstawie próbek 
i een targowych 


Biuro Przemysłu drzewnego 


Kraków, Karmelicka 1, |. p. 
Telefon 1007, adres tel. „Bepede” Kraków. 
Tamże skierowy wać można wszelkie 
zgłoszenia dotyczące 
kupna I sprzedaży maszya | na arzędzi sta- 
larskich, posad gla ukwalifikowanych prz- 


cowników warsztatowych i BAR pro- 
jektów na mebła I t. d 


POSREBUDOWE W TWESZUWOCYCE CELERE INIBE: ZA 


|| 

G Korespondencyę załatwia się odwrotna 

a 

p pocztą. 

ES ZEZGZYKTZNIŁ PREBAAAZAKRON taunuwza 


PIEGI 


W celu usunięcia piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła- 
snościacii wybietających. Ten sposób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełnia usunąć nie wystar- 
cza ich wybielenie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
konipletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
plam i wagrów można uzyskać jedynie przez zasto- 
sowanie kiremu nSantoć, wcierając go codziennie 
w skórę i zmywa ałąc proszkiem „Santo". Przy uży- 
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo: białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecnie pod gwarancyą jedynie sku- 
tecznym i zupełnie „nieszkodliwym środkiem. Wyrób 
krenia jest prawnie zastrzeżony. jeden słoik zu- 
pełnie wystarczy. Cena 6 koron, pocztą o 93 hal. 
więcej. — Do każdego słolka dołączony jest bez- 
płatnie sposób użycia I torebka z pudrem. — Wy- 
sylka pod dyskrecyą za nadesłaniemi należytości 
w znaczkach pocztowych. przekazem pocztowy lub 


J. KUKLA Praga, Perłowa 20. 


„JERRY em 


Xi Amerykańskie 


i Urzadzenia Biurowe 


Centrala dla Galicyi 
1 Bukowiny i Króle- 
-atwa Polskiego 


i Kraków Fioryańska 28 
Tel. 1416, 1151 


Milotracya 1 Kawiarnia K. Poczyfcwiej 


Kraków, Rajska 8 1672 


201. r 


poleca todziei swieto wędliny, obficie zaoyatzody hufet,dolika- 


tesy, wszelkie trunki oraz domową kuchnię, Ceny umiarkowane. 


~en 
can = 


| FORTEPI/ M 


do wynajęcią na 
ltuższy. 
Wiadomość ul. Łobzowsta 
47, 1. p. na prawo, z, (EZ 
godziną 3—4. |757 


<y tei 
boro - glicerynowo - 
lanalinowy ` jedynie 
skuteczny . E do 
| recyonalnej pielę- 

| gnacyi twarzy i rąk, 


polecony i uznany | ERZE | 

przez Św. Tow. Le- * >| Ra 2 Br 

karskie w Krakowie | Hi$rki Pocztowa 
Do nabycia 1367 | Poiedywczo i hurtownie 


Oraz Większe zbior uj 
celem uzuoełni 1: a wb o 
rów. M. M, Urbański frar 
ków, ul, Franciszkaścya 1 
o¢ 8-10 rano i 2—4 pa 
południu, 16 


Sa mobil nowszy, 


sifi dnej robetyy. rzeźtjio= 
Krelens debowy o 
tek w. XVII ikr 
Wspaniałe biuro mię io 
dębowe bepafo rzezb/ane, 
połączone razem z figg 
monią i inne okazy anty- 
zaa i ART Lgo- 
o achowska K Jw, 
Sławkowsra 24, 543 | ii św, Jana I. 16 p. e i 


Kupcy, agenci, pośrednie Zarządy Kó: 
rolniczych, szpitale wojskowe, kuchnie w 


Jenne I Łyd. 
u zedajemy 


tezy wagony mer 


jeden wagon pomidorów w oj, 
trzy wagony marchwi żółtej, 

jeden wagon iu: haj jarzyny, 
jeden do trzech 

wago.:RÓW tar: 
(prima w FR hdr saca po 50. kilo 
jeden wagón roczyneB, które możemy 

wysyłać teżgdo VYarszawy. 


Oprócz przytoczonych ma również na składzie WSZ: I 
kicgo rodzaju inne artykuły, jak naprzykład: 


czekolada, kakao, gocha, sery, sél 
zapałki, wino, wódki, „łłkiery, sadło gesi 
it. d., wszystkie w: dowolnej ilości. 
Malejsze zamówienia blorą się rówaleń 
pod uwagę. 


Eo Poszukujemy odpowiednich agantów. » 
V. JAN, Fabryki chemiczn 


Praga Ul., Vratisiawcva ul. 529, 177 


w- ajiekach | Greguśryaih. 
Skład główny 


Matekd pod „Słońcor: 


Kraków, Linia A—B, A 
rm JR ma RO | 
EGO Kupuję zioto, sre- 

- bro, brylanty, per- 
ty, wszelką biżuteryę, no- 
wą i antyczną, zegary, ze- 
garki i zęby sztuczne, — 
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład zegarny'strzowsko- 
jubilerski jśzefa Cyatte 
kiewicza Kraków, ulica 


€h 


olady 


ta mocy rozporządzenia t. K nit um skarbu firme : 
MAKA ul nadał” wyra d 1 spizedaje 


ONT 


zi „a SIN ALM 


Dia palaczy tajck: 


N 


140 paczek K 60— PE 60 hal. 
140 p . 120: 

1500 =- `. 600— h 60 kal 
140 paczek K  70— ūelail. 70 hah | 
140 . » 140 — „ KTA 

1500  , „ "O0=« ga, 70 he 

PAPIEROSY (golf? =] 
300 papierosów . . . . F.R 15--' 

2009 n ee e Pe w SÓ6— 
4000 ia, z » TO 

14000 « « « oe 0U0— 

Surogaty przesytamy również za | 


zasieczką pocziową. 
5 JAN, FABRYK! CHEMICZNE 


Praga Vi, Vratislavava uł. 5720. 


DRUKI GOSPODARCZE 


Regostr ukladu proi. dra Stefana Pawlika, wykaz najmie 

dziennik robocizny, książeczki robocizny, książeczk: 

służbowe, dziennik kasy, kontrola udoiu mleka, p.óc 18 

kontrole udoju, ranorta folwarczne: miesięczae, tygo- 

dniowe i dzienne, kontrakta dzierżawne, kwitki na by- 

dłu, kwitaryisze zwykłe i lagowe, regestr gorzelniady. 
i raporty gorzelniane, dzien k po lawczy. 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyłki uskutecznia się szybka dokłidnie, 174 


Z. KUTRZEBA "e", Wiśka 8, 


| a 
uI 
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Najwiękezy p wynalazek 


s R BAC 
'O-LIN 


z którego za eu haierzy otrzymasz 14 

litrów wyśmienitego piwa ; 

edług żałączonego do każdego wo- 

reczka przepisu. 

Tysiące pochwał najkompetentn: ejszych 
mężów. 

Niech każdy bez różnicy: kupiec, rolnik, prze- 

myałowiec i osoa prywatna spieszy ten cenny 

produkt nabyć jesżcze dziś przed wyczerpa:. bil 
 ŁapasóWw, 

Przy dzisiejszem drogiem i lichem pi- 

wie, wobec panujących upałów PIWO- 

LIN oddaje nieoceniona augi i 1 jest 


(8 gier pia ata, 


4 


; 
|: 


i ip vi. 
V. JAN, Faśtyki CHEMICZNE wratisiasova ui. 52o, E 
1  Rutynowos,ch agentów poszukujemy. 
L.i Pnnupodriogóo ongga e 


Q 

O w tym sezonie wprost niezbędnym 
artykułem życia codziennego. 

CENY: 1722 
180 paczek « « „ , K  60*— (detail, 60 hal.) 
650 w +4: 4 w 280'— (detail, 60 hal.) 
1300 w s.s.s.» » ÖiN'— (detail. 60 hal) 
B 2600 n a *+ + » 1000.— (detail. 60 hal.) 
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